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Pierwsza konferencia
ci/ f-ondgnie

min. Beck-min. Halifax
LONDYN, 4. 4. PA T. P ierw sza rozmo 

vra m in is tra  B ecka z Lordem  Halifax®111 
k tó ra  rozpoczęła się w Foreign  Office o 
11 przed południem , zakończona została 
p arę  m inut przed godzina 18. T rw ała  
wice blisko dwio godziny. W konferencji 
te j b ra ł udział również am basador B a­
ży ń sk i i dyr. Potocki z M. S. Z., ze stro  
ny angielskiej zaś s ia ły  podsekretarz s ta  
nu  w Foreign Office s ir  A lexander Ca- 
'JcgoD, zastępca stałego podsekretarza sta  
*u  w F ofe ign  Office s ir  O nne S argeu t 
i szef w ydziału Środkowej E uropy w Fo 
xo 'g ii Aedat S trang.

Po konferencji min. Beck u d a ł się do 
hotelu Savoy n a  p ryw atne  śn iadan ie  wy 
dane na jego cześć przez lorda i lady 
i l a ’ifnx. Ś n iadan ie  <o zaszczycili swa 
been ości a książę i księżna Kontu.

11EALIZM P O L S K IE J PO LITY K I 
ZAGRANICZNEJ

LONDYN, 4. 4. PAT. Na  lam ach ,.Ti- 
m esa' ukazało się dziś następujące oświpd 
zzenie, jak iego  m in ister J . Beck udzielił 
w arszaw skiem u korespondentow i tego 
dziennika przed wyjazdem  flo Londynu:

, Czuję, że tym  razem  nie u daje  się do 
obcego k ra ju . P ierw sza m oja w izyta w 
Anglii by ła  specjaln ie  in teresu jąca, dla 
tego, że widziałem w asz k ra j  po raz

NA ŚWIĘTA
NADSZEDŁ NOW Y TRA N SPO R T 
POŃCZOCH I SKARPET

Sosnowiec, 5 Maia 17
araz wszystkie m iasta Polski.

CO J E S T  CI DRO G IE  
K O C H A N E  I B L IS K IE !  
CÓŻ BY MÓJ DROGI!

Jak nie Piwa T y sk ie f"

pierwszy. Tym  razem  dzięki bezpośred­
n iej znajomości, jak ą  uzyskałem  wów­
czas * tym. w iększą przyjem nością uda

je  się do Londynu, albow iem  w większym 
stopniu wiem, czego mogę oczekiwać. W. 
B ry tan ia  i P o lska m ają  dużo w spólnych

STANISŁAW  WOJTAL
URZĘDNIK BIURA SPRZEDAŻY TO W. CZELADŹ/,

PO DŁUGICH I CIĘŻKICH CIERPIENIACH ZMARŁ D M A  4 
KWIETNIA 1 m  R., PRZE ŻYWSZY LAT 48.

W Zmarłym tracimy dł tigoletniego, dzielnego pracownika i
kolegę

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia  6 kwietnia br. o godz. 17-ej  z kapli 

cy przedpogrzebowej na omen tarz miejscowy w Piaskach. Nabażeń 
siwo żałobne za spokój duszy śp. Stanisława W ojtali odbędzie się 
w kościele parafialnym  w P ia  skach dn>a 12 kwietnia q godz 7 rano

D y r e k c j a
Iow. Bizim. Kop Węgla „Czeladź*1

I Pracownicy

I

i jeszcze uzupełn ia jących  się interesów .—* 
Nie w yobrażam  sobie żadnego ta k ie g f 
pm uitu , w k tó ry m  nasze in te resy  m ogły 
by się  zderzyć. N aszym  najw iększym  
w spólnym  in teresem  je s t u trzy m an ie  sp-"» 
ko ju  i w spółpracy  m iędzynarodow ej. Mjf 
w Polsce, p rzystępu jem y  do te j sp raw y  
jako  realiści. U w ażam y bowiem realiz*'*- 
nic ty lko jako cechę po lity k i zagran icz­
nej. ale  również jak o  je j obowiązek'.

Laany gest Anglika
W A RSZAW A, 4. 4. PA T . l lo  A iu iis f ł  

s tw a  Skarbu  nadszedł z A nglii lis t « 
jeżyku  angielskim  brzm iący w tl.umącz* 
niu , jak  n astępu je :

.Proszę p rzy jąć  załączony skrom ny dał 
w kwocie 5 funtów  szterl. od kanonier*  
b ry ty jsk ie j a rm ii te ry to ria ln e j, jako d,v 
ninę na rzecz obrony P o lsk i.

N iezłom na w ola  W aszego k ra ju  utrz# 
m ania swej wolności budzi podziw  na# 
wszystkich’.

(—) Jtohn A. T ren tham
Kavensliaw  H a 'l. Solihull, W arw ick, 

f  — oOo-----

O Polsce i
Sowietach

Eden rozwiewa wątpliwości 
Lloyd (ieorge‘a

LONDYN, 4,4. PAT. W  dłuższej debacie 
w i z b c  gm in  (o czym  p iszem y na str. 2-ej) 
zab ra ł g ło s  L loyd  George, k tó ry  zw rócił uwa 
gę na  szereg tru d n o śc i techn icznych  i geogra 
licznych , j a k i e  m ia łab y  W . B r y ta n  a w 
sw ej a k c j i  pom ocy m ili ta rn e j, gdyby P o ls k a  
stała  się o fia rą  ag res ji, p rzy  czym  w ysuuął 
011 zag ad n ien ie  ew en tualnego  p o z y s k a n ia  
ZSRR. d la  czynnej a k c ji n a  w ypadek  a g r e s j i  
Z w rócił on rów n  eż uw agę, n a  trudności, 
jak ie  m ogłaby m ieć  A nglia w basen ie  Morza

Śródziem nego .
P o lem izu jąc  z w yw odam i L loyd Georgea, 

b. m in is te r  sp raw  zagr. E den  ośw iadczył, że 
c o p ra w d a  L loyd George p rzem aw ia ł z au to  
ry te te m  i dośw iadczeniem , ale zda je  się za 
p o m n ia ł o o lb rzym im  w pływ ie, jak i w yw ie 
ra  na p o lityczne  stanow isko  i w o jskow e decy 
z je  n a ro d ó w  św ia ta , św iadom ość, żc W . B ry 
ta n ia  z ca łą  sw ą potęgą pow zięła pew ne kon  
k re tn e  decyzje po lityczne . P odczas gdy po 
łow a n ie m :eck ic li s ił w ojskow ych m oże w

Krwawa granica węgiersko - słowacka
Znów poważne zajście koło  Koszyc

PRESZÓW , 4. 4. PA T. Ju k  donosi 
.Slovenska P ra v d a ' na g ran icy  słowacko 
W ęgierskiej na  północ od Koszyc doszło 
do zajścia granicznego, przy czym dwaj 
ilrw aęey  celnicy zostali zabici. Na wsebo 
d n ifj g ran icy  p an u je  s p o k ó j .  Oddziały 
:b'Wack>e o trzym ały rozkaż w ycofania

się.
BRATYSŁAW A, 4. 4. PAT. Wezora.) 

wieczorem szef urzędu propagandy Mac i 
wygłosił przed m ikrofonem  rad ia  b i j ty  
staw y przem ówienie stw ierdzając, iż JM ' 
o godz. 14.30 zostało zaw arte ostateczne 
porozum ienie z W ęgram i w spraw ia g /a

nicy pomiędzy ?low acją  a R usią P odkpr 
Packą. Porozum ienie to zostanie podp-sa 
ne we w torek w południe i dopiero po 
tym  zostanie opublikow ane. \V w yniku  
porozum ienia przyłączone będzie do W ę­
g ie r terytorium ., zam ieszkałe przez 49 
t w  ludności.

raz ie  w ojny  siać nad  g ran icą  Po lsk i, conaj 
m n ie j d ru g a  połow a zaangażow ana zostały 
by n a  fro n c ie  zachodn im .

O dnośn ie  w yw odów  L loyd G eoige‘a n* 
tem a t M orza Śródz em nego, E den pod k reś lił 
że is tn ie je  don iosła  różn ica  m iędzy obccnę 
ch w ilą  a  r. 1914 a jes t n ią  p rzy jazna  
T u rc  ja .

E den zaznaczył, że stanow isko  Angl i wf, 
hec rząd u  sow ieckiego nie jest op m c  n : 
jak ich k o lw iek  an ty p a tia c h  ideo log  eznych • 
n ie  m a sprzeczności in te resó w  m iędzy  rządź 
mi b ry ty jsk im  i sow ieck im  co do g łów nych 
zagadnień  p o lity k i. Na te j p o d staw ie  m o i 
liwa je s t —  zdan iem  E dena —  w spó łp raca  t  
rządem  sow ieck im . Ale jeśli chodzi o Ro 
sję is tn ie je  jeszcze jed en  czynnik . Którego 
n ie  sposób z ignorow ać. M ianow ic ie  W . 
B ry tan ia  m usi uw zględnić  fak t, że w śród  
sąsiadów  R osji d o n io s łą  ro lę  o d g ry w ają  dw a 
czynn ik i, a  m ianow ic ie  geografia  : h is to r ia  
R ząd b ry ty jsk i m u s i uw zględnić  tc  u czucia  i 
uczyn ić  w szystko  w  jego m ocy, by  im  uczy 
n ić  zadość.
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C « f « j  n a r ó d  p o l s k i  p r z e c i w s t a w i  s i ę  n u  p a ś  c t

Anglia i Francja przyjdą z pomocą
Ponc Tie oświadczenie Chamberlaina

LONDYN, 4. 4. —Na w 
rajszym posiedzeniu izb; 
({min, podczas debaty nad 
polityką zagraniczną, pre 
m :er Chamberlaiu ponow 
nie sprecyzował stanowi 
sko W. Brytanii na temat 
położenia międzynarodo

C H A M B E R L A I N  weS°- . . .
W odniesieniu do tej czę

ści deklaracji piątkowej, która dotyczyła 
Polski, premier stwierdził:

„O ile Polska byłaby zagrożona, nie ma 
Wątpliwości co do tego, że naród polski prze 
ęiwstawiłby się napaści. Deklarację okre­
ślono jako tymczasową polisę, wystawioną 
zanim kompletna polisa ubezpieczeniowa bę 
dzie wypisana.

To określen:e — tymczasowa polisa — 
jest tylko częściowo słuszne — oświadczył 
premier. — O ile bowiem polisa tymczaso 
wa oznacza, że po niej ma nastąpić coś bar 
d z e j istotnego, deklaracja brytyjska posiada 
raczej charakter kompletnej polisy ubezpie 
czcniowej. Jest on tak wielkim zwrotem 
W' stosunku do wszystkiego, co W Brytania 
dotąd na sicb’e przyjmowała, iż otwiera no 
wą epokę w dziejach brytyjskiej polityki za 
granicznej.

Odstąpienie pod tym względem od na 
szych tradycyjnych koncepcyj wyobraża w 
rozwoju pol'tyki brytyjskiej eoi tak don i o 
slego, iż, moim zdaniem, nie jest przesadą 
twierdzić, że gdy będzie pisana h  storia na 
szego okresu, krok ten posiadać będzie swój 
własny rozdział.

Przyznać muszę, iż sam byłem zduni'ony 
że mogły powstać co do tej deklaracji jakie 
kolwiek nieporozumienia. Jest ćma jasna 
i  wyraźna dla wszystk'ch. Pzeez oczywi­
sta, że deklaracja o takim znaczeniu nie doty 
czy mniejszych, drugorzędnych wydarzeń 
granicznych, lecz zasadniczych założeń, ja 
kie s!ę za takim wydarzeniem granicznym 
kryją.

Gdyby niepodległość Państwa Polskie 
go uległa zagrożeniu —a jeśliby to nastąpi 
ło, nie mam żadnej wątpliwości, że naród 
polski wszelkim tego rodzaju zakusom się 
się przeciwstawi — wówczas deklaracja, któ 
rą złożyłem, oznacza, że Francja i W ftryta 
nia natychmiast przychodzą Polsce z po 
mocą“.

25.000 zgłoszeń
NA W CZASY PRA CO W N ICZE

23.CC0 zgłoszeń napłynęło Już na leiuio 
w czasy pracowniczo, dostępne d .a  
w szystkich niżej uposażonych p racow ni 
ków um ysłow ych i fizycznych oraz dla 
ich  rodzin.

Miejscowości wypoczynkowa zna j­
du ją  się w wojew ództw ach: poznańskich, 
pom orskich , w arszaw skim  lubelski, lwów 
tikim, ta rnopolsk im  i stan isław ow sk m 
n a  Suw alszczyźnie, P odkarpaciu , Zaolzin 
j» wreszcie w S zw ajcarii K aszubskiej iw
Bieszczadach.

Dotychczasow e zgłoszenia na  wczasy 
k tó re  trw ać będą od 13 m aja do 30 wiześ 
n ia . w płynęły głow nie z ośrodków p r,n  
m yślow ych (Łódź, K ałow ice, TrzyńcaL 
z lorenu C.O.P-u oraz z W arszaw y i Po 
znania

Ta część przemówienia Chamberlaina 
przyjęta była oznakami najwyższego z.-.do 
wolenia izby.

Zaprzeczając w dalszej części swego prze 
mówienia, aby zainicjowana przez W. Bry 
tanię polityka miała na celu okrążenie Nie 

miec, premier Chamberlain podkreślił że 
rząd brytyjski stara się jedynie o zawar 

cła porozumienia przeciwko usiłowoaliiit

panowania nad światem za pomocą s ły  i i krajów, sąsiadujących t  Niemcami, żyje w 
przemocy. O ile taka byłaby polityka rzą 1 niepewności co do przyszłych zam arów Rze 
du niemieckiego, jasne jest, że Polska nie 1 szy. O ile by tego rodzaju ujmowanie poli 
jest jedynym krajem, znajdującym s ę w nie l tyki nicmieck:ej było wynikiem nieporozu

ar J
in I

bezpieczeństwie i że polityka, która skłoni­
ła W. Brytanię do złożenia deklaracji o Pol 
see, n :e może się ograniczyć do udzielenia 
gwarancji w tym jednym tylko wypadku.

Ostatnie wydarzenia sprawiły, że każdy z

Wszystkim, którzy okazali nam tyle serca i współczucia po śmierci Ojca 
naszego

i. p. HENRYKA KWIATKOWSKIEGO
1 wzięli tak liczny u d za ł w pogrzebie, a w szczególności Wielebnemu Duchowicń 
stwu: ks. prefektowi Ługowskiemu, ks. Ad. Hendrychowskiemu i wikaremu Zabór
skiemu, Dyrekcji Gwarectwa „Hrabia Re nard“ w osobach: JW P. Dyrektora Gene­
ralnego — S. DUPANLOUP, Dyrektora Za rządzającego W. Żukowskiego, Dyrektora 
Adm:nistracyjnego — L. Pirszla, Zawiado wcy Kopalni JWP. J. Zajączkowskiemu 
i Nadsztygarowi JW P. E. Krasnodębskie mu — za ciepłe słowa wypowiedziane nad 
trumną, Generalnemu Sekrdar/ow i Gwarectwa JWP. E. Kobylińskiemu — za praw 
dziwie przyjacielskie zajęcie się sprawami związanymi z pogrzebem, B uru Mierni­
czemu Gwarectwa, Orkiestrza i Straży O galowej, Chórowi b. Towarzystwa Śpiewa 
czego „Ogniwo1-- za pien a w Kościele, Kolegom, Górnikom i Współpracownikom 
oraz wszystkim licznym Przyjaciołom i Znajomym — składamy na tej drodze 
z głębi zbolałego serca serdeczne podziękowanie

Córka, zięć, wnuki i rodzina.

mienia i rząd niemieck5 nigdy tego rodzaju 
myśli nie żywił, wówczas wszystk e porożu 
mienia, zawarte dla zabezpieczenia niepodfc 
głośc: tych krajów, nigdy nie zaczęłyby dzia 
łać i Europa mogłaby stopniowo powrócić 
do stanu spokoju, a istnienie tych nieporozu 
mień mogłoby nawet ulec zapomn eniu.

Pragnę z naciskiem podkreślić — zakoń 
czył premier — że wszystkie toczące się obe 
cnie rozmowy nrędzy rządem brytyjskim a 
rządami innych krajów nie zawierają żad 
nej groźby pod adresem Niemiec, o ile i 
dopóki Niemcy będą dobrym sasiadem.

ftWAffcKJAŁY
dla Pań I Panów

M tuoa w osuno-Mnj
w wielkim wyborze, poleea

ChriefcSjaAskl Skład Sukna 
Fabryk Bialskich

J a n G a r d a ś
SOSNOWIEC, ul. Warszaw ka 18 a 
(obok kina ,,Rialto“) Telefon 6źl)-4»

I f f  f t .  §S€Biii@9M w y j a s n i f s

LONDYN, i. Ł  Jednocześ 
nie min. lo rd  H a lifa x  prze 
m aw iał w Izbie I,ordęw  wy 
ja śn ia jąc , ja k  pow stało p ią t 
'towe c świadczenie C ham ­
berlaina.

— Przed  ancksją  Czech i 
M oraw  — mówił H a lifa x — 

, f is tn ia ła  nadzieja , że nie zaj
a  1 nx  dzie już  nic, co by mogło

wutrząanąó zaufan iem  E uropy , lłząd  an- 
g io sk i zapow iedział w izytę m in. H u d u  
n a  w B erlinie, chcąc naw iązać rokow ania 
handlowo. Zajęcie Czech i Moraw przoz

p o i f s ^ o l a
Niemcy poruszyło opinię całego św ia ta  
w akcie tym  bowiem kanclerz  H itle r  po
r a z  p ierw szy  o d stą p ił ja w n ie  od g ło szo n ej
dotychczas zasady  narodowościowej. W  
tych w arunkach  rząd angielsk i uznał za 
konieczne poczynić kroki zm ierzające do 
przyw rócenia zau fan ia  w E uropie. • 

Nie u leg a  bowiem w ątpliw ości, żc nie 
m ole być mowy o zaufan iu  tam , gdzie 
nie ma pewności, że zobow iązania i poro 
zum :em a będą przestrzegane.

L ord H a lifa // oświadczył da le j, iż rząd 
ą u g ie sk i nie b ra ł pod uw agę a la rm is ty  
cznych pogłosek i nie powodował sią żad

Ś W I Ę T A  Z A  P A S E M
k ju fiić

Sprawą m ieszkań dla nauczycieli
wyjaśnia okólnik Min. Spraw  Wewnętrznych

Okólnik ministerstwa spr. wewn. Nr. 14 
z dnia 27 marca 1939 r. o mieszkaniach 
dla nauczycieli publicznych szkół powszech 
nych wyjaśnia, że obowiązek wypłacania 
przez gminę nTejską dodatku mieszkaniowo 
go powstaje w razie niedostarczenia mieszka

❖
» BROWAR GAMBRIHIIS« Sp. Akc.

W BĘDZINIE
P oleca  na nadchodzące Św ięta niezrównany

r  Zdrój Luksusowy n
I , -  ja sn y  S c iem ny .

:
♦

4

nia lub nieprzyjęcia przez nauczyciela do 
siarczonego mieszkania (w przypadku, gdy 
znajduje się ono w budynku nie przeznaczo 
nym na cele szkolne).

Dodatek mieszkaniowy przysługuje m. 
in. również nauczycielkom mężatkom, bez 
względu na to, mężowie ich są też nauczycie 
lami i otrzymują bezpłatne mieszkania lub 
dodatek mieszkaniowy. Natomiast nauczy­
cielom kontraktowym dodatek na mieszkanie 
nie przysługuje.

nym i rad am i z zewnątrz; Doszedł do prze 
konania , że nie można nad a l zwlekać a 
podjęciom  akcji, k tó re j celom m a być u- 
trw ałen ie  stosunków  w E uropie. Nie czo 
k a jąc  n a  osiągnięcie ogólnego porozum ie 
n ia  W. B ry tan ia  postanow iła  złożyć ja sn e  
oświadczenie, oo uozyui na  w ypadek, gdy 
by Po lska  zn a laz ła  się w obhćzu niob w 
pieczoństwa. T ak  pow stało oświadczenie 
p rem iera  C ham berlaina.
Skoro Rzesza w odpowiedzi na to oświad 

c ien ie  tw ierdzi, że „obaw y państw  sąsioJ 
nich w ypływ ają  z m y’nego zrozum ienia 
in tenc ji rządu niem ieckiego oraz z tc i-  
denoji p rzyp isyw an ia  Niemcom na jg o r­
szych zamiarów*, niech p am ię ta , że pań 
stwn z n ią  sąsiadu jące  n ie  mogą nie 
brać pod uw agę w yraźnych „lekcji’, k t '  
re  od Niem iec otrzym ują.

Jeszcze nie składać oodtó
O KRZYŻ LUB M EDAL O C H O T N H /Y

W związku z uchw aleniem  przez Sejin 
u s taw y  o ochotniczym  krzyżu i m edalu 
za w ojnę — nap ływ ają  do M in isterstw a 
S praw  W ojskowych liozne prośby o rią 
danie tych  odzuaczeń.

Poniew aż ustaw a tg dotychczas ni< 
została ogłoszona w D zienniku U stąw  
d«i też nie zostały  w ydane żadne za rzą 
(lżenia wykonawcze, przeto do czasu 
ogłoszenia w Dzienniku U staw  oraz w 
p rasie  odpowiednich zarządzeń, żadnych 
podań o nadani® tych  odznaczeń nie na 
leży.

 oOo------
CH ŁO PIEC, CZY DZIEW CZYNKA 

NA DW ORZE A LB A N II
Dwór albański wezwał do łoża królo 

wej albańsk iej znanego ginekologa wio 
(hask iego  prof. W eiida.

OS s a

Chrześcijański skład materiałów włókienniczych
WŁADYSŁAW BOROWIECKI
SOSNOW IEC, 3-GO M AJA 2 9 ------   T E L E F. 63047.

Poleca: Na sezon wiosenno - letni w dużym i pięknym wyborze znanych chrześci­
jańskich fabryk jak Gustaw Molenda i Syn, Matys Jakubowski S-ka i in. ostatnie no 
wości w materiałach na ubrania, kostium y, na płaszcze damskie i męskie, nadto 

wełny i jedwabie na suknie, oraz materia ły na mundurki szkolne.
Ubrania męskie, Płaszcze damskie i męskie. ' ■ -ż

CENY PRZYSTĘPNE
k  1 ii fnawwSłB-BWP* itw i jj fciefełŁi. i—Jia5

 OBSŁUGA FACHOWA I UPRZEJMA
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BIC U W E f i l
Mowa kanclerza H itlera wygłoszo­

na w Wilhelmsliaven z okaz ji spuszczę 
nia na wodę nowego pancernika nie­
mieckiego „Admira T irp itz” nie wnio­
sła do sytuacj międzynarodowej no­
wych elementów.

Kanclerz H itler nie podał w niej 
namiarów Rzeszy na przyszłość i ogra 
niczyi się głównie do ostrogo ataku na 
Anglię i premiera Chamberlaina. A r­
gumenty, którymi się posługiwał Fiih 
rer me są również nowe. Znamy je i  
poprzednich jego przemówień.

Nie ulega wątpliwości, że przemó­
wienia tego wyczekiwano z ciekawo­
ścią. spotęgowaną jeszcze tajemniczą 
przerwą w transm isji radia niemiec­
kiego, które po kilku wstępnych zda­
niach kanclerza przerwało audycję i 
przeszło na muzykę lekką. Dopiero w 
ś godziny później ogłoszono z płyt 
tekst przemówienia, które scharakiery 
zowae można ogólnie jako przeznaczo 
na „na użytek wewnętrzny*'. Kanclerz 
H itler wysunął bowiem na pierwszy 
plan czynnik agitacyjny ze szkodą 
czynnika politycznego.Uwzględniwszy 
ten moment musimy stwierdzić, że 
gwałtowne akcenty i zwroty użytć 
głównie pod adresem Anglii — tracą 
poważnie na znaczeniu. Co więcej mo- 
iemy nawet zaryzykować twierdzenie, 
że mowa kanclei’za, która me zawie­
rała  ani żadnych konkretnych pogró­
żek pod adresem jakiegoś państwa 
europejskiego, ani też zapowiedzi no­
wego „faktu dokonanego" ze strony 
Niemiec, posiadała charakter umiarko 
Wany a nawet pokojowy i nie wyklu­
czała porozumienia z atakowaną tak 
ostro Anglfą. . , |

A tak na Anglię me mógł zaskoczyć $ 
nikogo, albowiem on również nie jest 
f-zymś nowym.

Pojęcie „interesów życiowych'’ Nie 
mieć, które tak silnie podkreślił w 
swym przemówieniu kanclerz H itler — 
w ydaje się nam w naświetleniu ostat­
nich posunięć Rzeszy nieco zbyt roz­
ciągłe i szeroko interpretowane.

Z przemówienia kanclerza Hitlera 
wynika jeszcze jeden dość znamienny 
fakt. Reakcja prasy niemieckiej na 
jeklarację Chamberlaina wykazała, że 
Niemcy usiłują obniżyć tendencyjnie 
wartość tej deklaracji, a nawet starają 
ńę pozbawić ją  zupełnie znaczenia, na 
zywając oświadczenie premiera Cham 
’jerlaina „małoznacznym'* i „nieważ­
nym”. Deklaracja ta wywarła jednak 
widocznie pewne wrażenie w Niem­
czech, jeżeli sądzić możemy o tym z 
pogróżek, dość zresztą nieokreślonych, 
jakie kanclerz rzucił pod adresem 
„państw satelitów wielkich mocarstw*' 
Nie przypuszczamy, by kanclerz H it­
ler myślał przy tym o Polsce. Stano­
wisko narodu [ państw a polskiego w 
czasie ostatnich dni, było tak jasne i 
zdecydowane, że Berlin musi sobie zda 
wać sprawę w zupełności, że polityka 
polska jest zupełnie samodzielna i nie 
podległa niczyim dyrektywom Uwy­
puklił to zresztą dobitnie oficjalny ko­
mentarz Foreign Office stwierdzający, 
że pomoc Anglii i F rancji zależy od 
własnej decyzji Polski. Deklaracja 
prem iera Chamberlaina nie wpłynęła 
na zmianę polityki polskiej Na w y­
stąpienie kanclerza H itlera odpowie­
dzieć można z całym spokojem, że n ikt 
nie pragnie wojny z Rzeszą, ale wszy­
scy są gotowi bronić się przed dalszy­
mi próbami agresji. Sum.

W yjaśn ien ie  w sp raw ie
ZASTĘPCZEGO OBOWIĄZKU 

WOJSKOWEGO.

Jak w yn 'ka z pism a okólnego m in. spić 
wewn. z duia 16 m arca 1939 r. Nr. 48, nic 
spełniony w jednym  roku zastępczy obowią 
zek wojskowy nie przechodzi na lala na 
Stępne. W  przypadkach uchylania się od 
speh i’enia zastępczego obowiązku wojskowe 
go, a w szczególności od w ykonania pracy  z 
lego ty tu łu , władze nie tylko nie poprzesta­
ją  na jednorazow ym  przym usowym  sprowa 
dzeniu i ukaran iu  uchylającego się, lecz 
roztaczają nad n ’m nadzór przez cały czas 
trw an ia  obowiązku z jego strony i  w razie 
recydywy ponow nie stosują przym us i karę, 
jak za nowe w y k r o c z e n ie .

Madryt żyje nadzieja jutra
i wraca powoli do normalnego życia

Jakby na omówione hasło  zniknęły wy­
płowiałe już czerwone sztandary , pow iew a­
jące od blisko trzech lat na rządowych gma 
chach zrewolucjonizowanego M adrytu, bro 
n ąc eg o  się zaciekle, tw ardo, nieustępliw ie 
przed atakam i białych. — Nękany ciężkim i 
pociskam i arty lerii, w ybijającym i ponury 
ry tm  zniszczenia, M adryt trw ał, op iera ł się 
rozłożonym na jego przedpolach nac jonali­
stycznym falangom, z dziwnym  fatalizm em  
wiódł pod gradem bom b swe codzienne, co 
raz bardziej dezorganizujące się życie. W y ­
głodzona, zmęczona trzyletnią blisko b ra to ­
bójczą walką, stolica H :szpanii zam ieniła 
czerwone sztandary na kap itu laeyjne białe, 
po których przyszły żółto-czerwone flagi 
H iszpanii narodowej.

Gdy odpłynęły ostatnie czwórki anarchi­
stów iberyjskich, gdy rozpadły się szeregi 
kom unistyczne republikański M adryt po st,'u 
m  eniu  rew olty żywiołów skrajnych, n  e 
chcąc przedłużać bratobójczej, bezowocnej 
w alki —  skapitulował. W  kołach narodow ej 
konspiracji mówiono o n im  już daw no i 
przygotow yw ano się doń konsekwentnie.

Na wieść o kap itu lacji wyszły tre jn k o  
spod ziemi falangi nacjonalistyczne, które 
zanim  jeszcze pierwsze oddziały w ojsk gen. 
F ranco stanęły w mieście, objęły służbę po­
rządkową. W  jednej chw ili poznikały prze­
wieszono po przez ulice transparenty  z n a­
pisam i „No pasaran", tak im i sam ym i jak 
w Katalonii, jak  na innych odcinkach tra 
gicznego frontu  wojny domowej. No pasa­
ran! nie przejdą! —  M adryt grobem faszvz- 
mu itp, W szystko to nagle siało się nie tylko 
zbędne, ale wobec rzeczywistości m iało w 
sobie zgrzyt iron ii. Użyta niekiedy celowo 
dla zadokum entow ania ducha opoiu ironia 
ta m iała czasem znaczenie symbol i jak  np. 
w tym  wypadku, gdy pewien anachista w 
jednej z kaw iarn i m adryckiej przyczepił do 
fotehi kartkę z nap 'sem  „m iejsce zarezerwo 
w ane dla gerterała F ranco". Koledzy, żołnie-

■

W .

mmi,-

rze a rm ii republikańskiej pow itali ten żart 
serdecznym śmiechem. Przez szereg miesięcy 
nap is pom yślany jako  wyraz iron ii w isiał 
na swym m iejscu aż do dnia w którym  za 
rządzeniem  losu żart zam ienił się w rzeczy­
wistość.

W ojska gen. F ranco  weszły do m iasta. 
Od błoni Caza del Campo w szyku bojowym 
wkraczały po przez mostki przerzucone nad 
wąziutkiem  M anzanaresem do m iasta. Od 
kilku  dni grupkam i po p :ęciu i  więcej wałą 
sają sę ulicam i stolicy, oglą i i j ą c  ślady zn sz 
czenia. Ten i ów w zadum ie zatrzym a się 
przed w spaniałą katedrą m adrycką, szczer­
bam i swych m urów  świadczącą o grozie 
m inionych walk.

Ulice stoją pustką. T łum  skupia się w 
długich kolejkach w punktach rozdawnictwa 
żywności. W drożony latam i wojny do ś)epe 
go posłuchu n ie  daje jeszcze pełnej folgi 
swym nastrojom , jest ostrożny, n ieufny, 
zam knięty w sobie. N ajruchliw sza ulica Ma­
drytu AveiUda de Castellana, główna arteria 
spacerowa, rozbrzm iew ająca w czasach po­
koju  gwarem tysiącznego tłum u, w ytwornych 
dam i szarm anckiej m łodzieży, leży m artw a

i pusta. Domy i pałace zachowały się wpra- 
wdz e całe, rzadko gdzie jednak  wnętrze po­
zostało nietknięte. Spozierają więc teraą 
pustym i oknam i na tłum  żołnierzy, k tó ryc l 
m iarow e k rok ’ głucho tętn ią w ciszy. Ca 
krok natknąć się można na handlarza, dom* 
krążcę, oferującego najrozm aitsze przedm io­
ty. W  okresie walk ustał wszelki handel, 
Ten i  ów kupiec zrujnow any b rał resztki, 
jak ie  pozostały m u ze zniszczonego sklepu 
i szedł od domu do domu, oddajne swój to­
w ar tanio, jak  najtaniej, aby tylko wyżyć, 
przetrw ać ciężk 'e czasy tej okropnej wojny. 

Dziś to  wszystko przeszło. M adryt w raca 
pow oli do norm alnego życia.

Zam knięte od szeregu miesięcy kaw iarń e 
i restaurncje m adryckie znów otw ierają swe 
podwoje. Jeszcze pusto w  nich  i  głucho 
Kawy an i na lekarstwo. Ale, jak z nśm ie 
chem zapewnia w łaściciel kaw iarn i, ju tro  
już bedz'e na pewnol

Jutro  —  jutro! Słyszy się to słowo na 
każdym  kroku. M adryt żyje nadzieją tego 
ju tra , które pozwoli m u zapomnieć o tragic* 
nych, koszm arnych przejściach' dni wczo­
rajszych.

* —n

Po poddaniu sic M adrytu, W alencji, 
Albacele i Kartageny, w ojna domowa w Hi 
szpanii została zakończona całkow itym  zwy 
cięstwem wojsk narodow ych gen. Franco, co

zostało stw ierdzone oficjalnym  koLUmikalenj 
Na zdjęc u — szef państw a hiszpańskiego 

i naczelny wódz gen. Francesco F ranco  w raz 
z m ałżonką i córką.

Na szpaltach pism

Podzwonne —
Waleremu SłdWKOWi

Tragiczny zgon płk. W alerego Sławka 
odbił s ę donośnym echem w całej p ra ­
sie polskiej. W szystkie pism a, bez wzglę 
du na kierunek polityczny, zamieszczają 
obszerne życiorysy płk. Sławka, pod­
kreślając jego wysoki patriotyzm  i nll_ 
łość do Marsz. J. Piłsudskiego.

„Gazeta Polska" pisze:
„Tw ardy i nieustępliwy był len duch 

roziskrzony, hartow any żarem  niepokoju, 
studzony w wodach śm ierć’. N ie u s tę p l iw y  
wobec nikogo. Był jednym  z tych. którzy sa­
memu Komoiid-uitowi — m im o bezgranicz­
nego wprost przyw iązania i m i t y c z n e j  w;a- 
ry  w świętość i słuszność tego co On głosił 
— rozdrażnione oczy um iał pokazywać.

Jak  groźnie um iał Sławek błyskać swymi 
oczami temu, kto jego zdan a aktualnie nie 
podz:eIał, świadczy najlepiej dedykacja, jak ą  
opatrzył Komendant ofiarow aną mu w grud 
n |u  1924 książkę.

„Kochany Gustawie —  pisał w tej dedy­
kacji. — Jeszcze wczoraj w idziałem  twe roz 
«Jrażp*on'' na n in 'c  oczy i myślałem, ileż to

razy m ieliśm y na siebie w życiu rozdraż­
nione oczy. Jesteśmy jak  dw a stare niezmę- 
czalne konie, chodząc często jak  miś w erte­
p am i osobno, spotykają się na p iostym  gó 
ścińcu swego życia raz po raz, by się przy 
w itać wesoło i stanąć razem do ciągnięcia 
lej sam ej bryki.

Ciągnęliśm y dawmiej razem  kałam aszki i 
bryczułki, ciągnęliśmy i  c’-ężkie ładowne czę­
sto błotem  bryk i —  znane, stare, niezmęczal 
nc konie!

Ś m eszne, co? Na gwiazdkę, mój drogi, 
p rzyjm ij wraz z książką przyjaciela przy­
jaźń i serca całej rodziny — J. P iłsudsk i".

„R obotnik" dodaje:
„T rag :czny ‘zgon W alerego Sławka wstrzą 

snął nami wszystkimi do głębi.
Był Sławek w swoim  stosunku do Józefa 

P iłsudskiego „N ajw iern ;ejszym spośród 
w iernych". P iłsudski m iał dużo ludzi w ’er 
nych. Nie wszyscy okazali się w ernym i 
aż do końca. Postaw a Sławka wobec Pił 
sudskiego przypom ina najp iękniejsze legen 
dy o w ierności ,,ivc dMe dobrą i  na dole

zią“. W  tej w ierności bez żadnych zastrze 
żeń m ieściła się cała dusza Sławka.

Nad m ogiłą tragiczną zapom inam y o go 
ryczach, rozdźw ękach i żalach. Stoimy
nad trum ną W alerego Sławka, działacza orga 
n izacji bojowej PPS. i działacza walki * 
Niepodległość".

„Polonia" podkreśla praw ość jego chara 
k leru:

„Pułk. Sławek konsp rował walczył nie 
dla w łasnej korzyści m aterialnej, lecz dl:. 
Polski, dla Jej dobra, jak  je pojmował. Ogć 
łowi n ic  nie wiadomo o tym, by zgroma 
dził ja k :ś wielki m ajątek. W  jego życiu 
pryw atnym  nie dostrzegało się przepychu . 
zbytku. Co natom iast było widoczne, to 
w ielka blizna na twarzy, skutek n eudałege 
zam achu bombowego, zakryw ana zresztą cbr 
rakterystyeznym  zarostem . Co dalej nie 
w ątpliw ie stwierdzi każdy bezstronny bie 
graf, to fakt, że od młodości naraź: ł swe ży 
cie, że ustawicznie tropiony był zawsze do 
działań najcięższych i  najn iebezp’ecznej 
«ąrnh".
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Zapisy na pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej 
przyjmuje BANK „SPOŁEM"

Nieprzerwanym strumieniem płyną ofiary
na dozbrojenie armii

M  dalszym  siągu  nap ły w ają  do na  
sie j Redakcji. uchw ały  w spraw ie sub 
sk iy p c ji pożyczki lotniczej i zadeklaro 
yanych  sum  n a  F.U.N.
UCHWAŁA PRACOWNIKÓW M IEJ­

SKICH W SOSNOWCU
D;i<a ii Liu. od ty lo  s i ę  w  r a t u s z u  nad 

zwyczajno zebranie ogólne członków 
Związku Zawodowego Pracow ników  M iej 
v!cicb w Sosnowcu na k tó rym  uchw alono 
jaJno inyśln ie  w ysiać depeszy do P an e  
M arszalka Śmigłego - R ydza trośei nasto  
pu jącej:

.P racow nicy  Z arządu M iejskiego w 
.Sosnowcu zgrom adzeni na zebraniu  w 
da. Z  bm, w chwili niezwykło doniosłej 
J'.a  N arodu Polskiego, d ek la ru ją  jedno 
•uyśluie gotowość poniesienia o fia ry  źy 
d a  i m ienia w obronie n ienaruszalnych  
granic R zeczypospolitej P o lsk ie j*.

Jednocześnie uchwalono na dozbroję 
Hic lotnicze a rm ii jednorazow ą sk ładkę 
w sum ie zł. 3.0130. — oraz subskrypcje po 
eyczki przeciw lotniczej, w edług norm 
ustalonych przez C en tra ln ą  K om isie Po 
/ozumiewawczą. Poza tym , w płacono w 
dniu S kw ietnia br. do T ow arzystw a 
P rzy jac ió ł Ilnonu O brony Narodowej w 
Sosnowcu sum ą zł. S80.00 zebraną wśród 
pracow ników  m iejskich na kupno karnb i 
nu  m aszynowego dla miejscowego Baonu 
O brony Narodowej.

SIEW IERZ NA FON
R ada g rom adzka w Siew ierzu uehw a

lila  przeznaczyć nu FON zł. 500 z liudże
tu  grom ady.

ŚLUBNE OBRĄCZKI NA FON
Dwie ślubne obrączki — złożyła w 

tych dniach na  ręce przewodniczącego 
oddziału OZ.N. w Łazach p. Chrząszcza 

■Vsvknuka Łaz p. Ingsterow n. 
MŁODZIEŻ SZKOLNA 

.■odzież Państw ow ego g im nazjum  
edukacyjnego i liceum ’ państw ow ego 
Zaw ierciu, rad a  pdagogiozna i d y re ś  

/ ja  zebrała  n a  FON zł. 5.70

MIESZKAŃCY MYSZKOWA GOTOWI 
DO OFIAR

Z in ic ja tyw y  i pod przew odnictw em  
ę. Z. Szpalerskiego przewodniczącego od 
działu OZN. w M yszkowie - odbyło się 
,w sa li urzędu gm innego zebranie ra  
'-’mych grom adzkich 1 prezw odniezących 
k tl  OZN. k tó re  poświęcone było a k tu a l 
'.ym  spraw om  politycznym  sam orząda 
wym . •
Po zagajen iu  zebranie p. Sfcpałerski wy 

głosił przem ówienie okolicznościowe ape 
T.jąc do zebranych o jaknn jliezn ie jszą  
H itskrypcję pożyczki n a  rozbudowę lotni 
tlw a . N astępnie  re fe ra t na  tem at n- 
iscue j sy tu a c ji politycznej w ygłosił p. 
Tan K ania z Z aw ierc ia  Omówione rów 
uież zosta ły  spraw y wyborów do rad y  
gm innej. Pod koniec uchw alona została 
^ezobicja. w k tó re j zebran i postanow ili 
wziąć udział w su b sk ry p c ji pożyczki. Re 
kolacja zorlata w ysiana  do M arszałka 
śm igłego.
ROBOTNICY F A B Ii. KLUCZE. STA­

NĄ DO OBRONY GRANIC
Na zebraniu  robotniczym  Zw. Robot, 

/rzem , M etalowego w K luczach pod 
Olkuszem, po gorącym  przem ów ieniu se 
.re ta rz a  okręgu, p. Staśko, robotnicy 

postanow ili zdecydowanie stanąć  ja k  je 
Jen mąż w obronie g ran ic  Polski gdy 
m jdzio teg o  mUrxtiLa. Na zebraniu  było 
około 300 robotników . „ ____

KKO. W OLKUSZU PRZYJM UJE  
SUBSKRYPCJĘ POŻ. LOTNICZEJ
Szereg osób dobrow olnie zgłosiło się 

do KKO w Olkuszu, celem subskrybow a 
jia  pożyczki lotm czcj.

KKO. w Olkuszu w dalszym  ciągu 
p rzy jm uje  subskrypcję  tej pożyczki w 
godzinek urzędowania.

UROCZYSTE POSIEDZENIE ZARZĄ­
DU (TMINY SEAWKÓW.

Zorząd gm iny Sławków n a  uroczystym  
posiedzeniu powziął uchw ałą w im ieniu  
ogołu ludności gm iny  oddan ia  o fia ry  z 
krw i, m ienia i  życie d la  u trzy m an ia  ca 
łości g ran ic  Ojczyzny.

Na posiedzeniu przew odniczył wójt 
p. Feliks Proszczok,

UCZNIOWIE NA FON  
Sam orządy I-ej k lasy  G im nazjum  ku 

płockiego Stow. Kupców i P rzem ysłów  
eów w Sosnowcu oraz Jednorocznej Szko 
ly Przysposobienia K upieckiego przeka 
r A l y  nn FON zł. 57.

DONIOSŁA UCHW AŁA KOBIET  
KIELECKICH

Pod hasłem  m obilizacji sił i spraw  
dzrn ia  gotowości w spółpracy  z a rm :ą 
odbyło sią w K ielcach walne zgromadza 
nie kobiet, zjednoczonych w k ilk u n astu  
organizacjach.

Zgrom adzenie, odbyte z in ic ja tyw y 
T. W. kobiet, zag a iła  P. Zofia Codzyóskn 
poczem przem ówiło k ilku p a ń Uchwa.o 
no rezolucją następu jącej treści:

‘W ypadki 'dziejowe stw ierdziły , is  
o losach . państw a decyduje nie ty lko  si 
la  zbrojna, a le przede w szystkim  posta  
wa m oralna  społeczeństwa. Od postaw y 
patrio tycznej, od w yrobienia obyw atel 
skiego karności i w ytrzym ałości kobiet

polskich zależeć bądze moc ducha całego 
narodu. Świadome w ażności dziejowej 
chw ili — m y kobiety Polki, zebrane na  
zgrem adzeniu w K ielcach, jednoczym y 
eię w gotowości do o fia r i p racy  dla Oj 
eznyi.

Po gorącym  przy jęc iu  rezolucji wy 
Mano depesze hołdownicze: do P . P rezy 
donta R P . i Ma rsz. Śmgłego-Rydza.

TOWARZYSTWO „CZELADŹ 
Odbyło się w P iask ach  ogólne zebranie 

członków dyrekcji i pracow ników  urny: 
slowych Tow arzystw a »Czelcdź«, na  któ 
ry m  zebrani jednogłośnie postanow ili 
'  ills  k ry l ĄvUi Pożyczkę O brony P rze 
ciwlotniczcj za. kwotę zł. 48.503

STALOWNIA .W OŹNIAK. 
P racow nicy  um ysłow i firm y Stalow  

n ia  W oźniak Sp. Akc. w Sosnowcu 
uchw alili jednogłośnie w płacić n a FON 
jednorazowo 15 proc. od poborów b ru tto  
za  m iesiąc m arzec 1839 rok, co stanow i 
zł. 1.011 — zaś 5 proc. Pożyczkę O PL 
postanow iono subskrybow ać w wysokości 
lo rm  p rzy ję tych  przez C en tra lną  Ko 
m isję  Porozum iew aw czą:

P racow nicy  fizyczni uchw alili jedno 
głośnie opodatkow ać się jednorazow o na 
FON w wysokości zarobku jednej dniów 
ki b ru tto , co stanow i zł. 1.241.

W spółw łaściciele firm y  S talow nia 
W ożniak na ręce p. s ta ro s t5r grodzkiego 
złozyli czek na sum ę 6.500 zł. n a  F.O.N. 
Poza tym  firm a subskrypcje  pożyczkę 
lotniczą w wysokości 26.500 zł.

ZARZĄD ZRZESZENIA PRZEDSTAW I 
UIELI HA N D LO W Y C H  I KOMISAN 
TÓW ODDZIAŁ NA ZAGŁĘBIE DA  

BROW SKIE W SOSNOWCU
N a  specjalnym  zebran iu  uchw alił «o 

n astępu je :
W ysłać odezwy do w szystkich człon 

i-ów O ddziału w sprawie subskrypcji P j 
życzkl Obrony Przeciwlotniczej.

W estosowe-ó de generała Berbeektega

jahjo Generalnego Komisarza Pożyczki 
Olrony Praeciwlątniozej depeszą na/d.ę 
injącej treści:

♦ Zrzeszenie (PrzedslawijcioU Lfa-uuo 
wyoh i K om isantów , Oddział na Zagłębi 
Dąbrow skiego w Sosnowou uchw aliło ua 
dzisiejszym  spocja lu ie zw ołanym  zebra 
n.iu s ta wió się do dyspozycji P a ua Geue 
ra ła  i nie szczędzić trudu , by rozpisana 
Pożyczka O brony Przeciw lotniczej odnio 
sla  jaknajw iększy  sukees. Członkowie Za 
rządu Zrzeszenia zadeklarow ali dzisiaj 
kwotę zł. 3.500.

W śród członków oddziału zebrano kwo 
tę  zł. 200 na Fundusz O brony Narodowej 
którą to kwotę zarząd oddziału oddaje 
do dyspozycji kom itetu  FON przy sosno 
wiockie starostw ie.

DEPESZA REZERWISTÓW  
Pod przewodnictwom  dyr. inż. M. Z 'e 

leniewskiego, odbyło się w alne zebranie 
Związku Rezerwistów'. Koło przy  fa b ry  
ee Ł. Z ieleniew ski i F itzner-G am per w 
D ąbrow ie .

W  toku obrad uchwalono w ysłać do 
M arszalka Śm igłego - Rydza, rezolucję 
treści następu jącej W alne Zebranie Ku 
łą Związku Rezerwistów p rzy  fabryce 
I  Zieleniewski i F itzner-G am por w Dą 
br wio Górniczej sk łada Ci P anie  M ar 
s-ą łku  hold i m elduje swoją-; gotowość, 
oddania życia dla obrony g ran ic  Polski.

Poza tym  zadek.arow o subskrypcję  
Pożyczki Lotniczej w wysokości złotych 
I C O . ’
ŻYDOWSCY KUPCY I PRZEMYSŁÓW. 

CY NA FON
Odbyło się nadzw yczajne w alne zebra­

nie członków S tow arzyszenia  Kupców i 
przem ysłow ców  m. Sosnowca, poświęcone 
spraw ie Pożyczki O brony P rzeciw lo tn i­
czej i Funduszu  O brony N arodow ej, n a  
k tó rym  powzięta zostąła następująca 
uchw ała:

„W obliczu w ydarzeń historycznych 
osta tn ie j doby zebrani na nadzw yczaj­
nym  zebran iu  w dniu 1 kw ie tn ia  1939 r  
członkowie S tow arzyszenia Kupców i 
Przem ysłowców m. Sosnowca zgłaszają 
gotowość złożenia każdej o fia ry  z k rw i i 
m ienia, by w raz z ogółem obyw ateli bro­
nić bezpieczeństw a całości i N iepodległo­
ści INa jJrr^^uejszej Rzeczypospolitej.

W świadomości obowiązków obyw ate l' 
skich zebrani zobowiązują się wziąść jak  
n ajw ydatn ie jszy  udział w subskrypcji 
rozpisanej Pożyczki O brony Przeciw lolni 
o:,ej i niezależuic od tego zasilić Fundusz 
O brony N arodow ej, eolem wzm ożenia o- 
brcnności Ojczyzny.

W  w yniku  powyższej uchw ały  obecni 
na  zebra n iu  zadeklarow ali:

subskrypcję  Pożyczki OPL. w łącznej 
kwocie zł. 61.255

o fia ry  ua  FON. w łącznej kwocie zł. 
5S30, 20 dolarów  w zlocie, 25 rub li w złocie 

Sum y zadeklarow ane na subskrypcję  
Pożyczki O b r o n y  Przociw h: Edw ard Na-jh 
nar. F a b ry k a  Szpu’ Przędzalniczych — 
5656 zł., O skar Szpigiel i Syn — 5000 zł. 
F . O stry  — 5000 zł. H. i A .  Z yuger-5050zł. 
A leksander G utm an — 4000 zł., F iszel 
IC epfisz — 2500 zł., M aurycy  R einer 
P rze tw ory  Teehnochemiozne — 2000 zł. 
S. Tobiasz i S-wie, Z ak łady  ITandl. Przem  
2550 zł.. H enryk  D yzenhauz 1500 zł., K al­
man Fiszel — 1500 zŁ „Galmet’ Fabryka  
Oplanferii Meta'owej — 1500 zł., Grzegorz

i Halpern — 1500 zl., Michał Lachman i 
I Syn --  1500 zl., Maurycy Moitlis i Syn

— 1500 zł., Leon Sendel 1500 zł., Józef A- 
brąmczyk — 1000 zl., Sz. Ginsberg i S-wi» 
1500 zł., Dr. Artur Ingster — 1000 zł. Zyg­
munt Mamlok, Fabryka Maoku i Much® 
łapek 1000 zł. G. Sa per i Syn — 1000 zł. 
(.Sprpol M. Birman i St. Diogot 1006 zl. 
Paweł Skrzynia 1009 zł. ..Asfalt' Zakłady 
Przemysłowo - Handlowe 8(30 zł., W olf 
Grajoar — 800 zł. M. Jakubowicz i M, 
K enigheit — 800 zł. Alfred R a dziik ■— 
800 zl. „Union’ Polski Przemysł Szmer­
glowy — 800 zl. Berek ICupferberg — 
600 zl. Karola Braunowa 500 zł. A. J. 
Cs gier — 500 zł. H ipolit Frenkiel 500 zł, 
L Goldberg i S-wie 500 zł. Salomon Lej 
zm owiez — 500 zł. Józef M eitlis i S  i s  
500 zł. J. M. Rettman 500 zL F. Rozen°k 
Dn'ezman i S-ka 500 zł. Ch. Szerer i A, 
M aryauka 500 zł. Tajtelbaum L. i S k*
— 560 zł. A. M. Tr aj man i S ka 500 zt 
Szlama W erdyger — 500 zł. Borek Touoe*
— • Ud zł. Ju lian  Ingster — 300 zł. Adolf 
Londau — 360 zł. Symcłia Wilczek — 
800 zł. „Atom’ — 200 zł. Mendel Goldszer 
r- 200 zl. ..Imperial' - -  200 zl. Jakub Wuf 
k.jm — 200 zł. „Ziarno' — *200 zł. Oszer 
1C einberg — 100 zl. M aurycy Reicher — 
ICO zl. Ch. Sto.rssum — 100 zł. Razem 
0 ,1.200 zł.

Sumy zadeklarowane na Fundusz O- 
brony Narodowej: Edward Nachner, Fa 
bryka Szpul Przędzalniczych — .1000 zt, 
Faiw el Ostry — 1000 zl. Oskar Szpigiol 
i  Syn — 10G0 zł. Aleksander Gutman — 
5td zł. Dr. Artur Ingster — 500 zl., Maurjr 
cy Reiner, Przetwory Technochcmiczna
— 500 zł. „Galmet’, Fabryka Galanterii 
Metalowej —• 300 zł. Kaima Fiszel — 
26*) zł. Grzegorz Halpern — 200 zł. Maurjr 
cy M eitlis i Syn, Dom Handlowy —

1260  z|. G. Saper i Syn — 200 zł. S. To­
biasz i S wie. Zakłady Handl. Przem. — 
200 zł. Adolf Landau — 50 zl. Razem  
5.830 zł. oraz Paweł Skrzynia 20 dolarów 
w złotej monecie, Salomon Lejzerowio* 
25 rubli w złotej monecie.

Niebywały wybór 
wód kwiatowych

p interesujących zapachach w Fabr. 
Składzie „ADA“, Modrzejowska 33 

(Hale).
\V oknie można oglądnąć— w skle­
pie wypróbować. A każdemu kl cn- 
towi dodamy piękne mydełko dla 

„malutkich".

BSŁ.ĄD
W ielka awantura, O co poszło? A ot 

widzicie państwo w ,.Expresie Zagłębia' 
znaleziono błąd korektorski! Błąd wyna- 
larJ „Merkuriusz Polski’ w naszym uuiue 
rzc z. przed 17 dni. Wczoraj z radością 
doniósł o tym , swym nielicznym czytelni 
kom ,.Kurier Zachodni’. Halo! halol w 
, Ivxpresie' zecer pom ylił się i przy korek 
cic przestawił wiersjie! I c« wy ludzie 
na to?! Hat ha* ha! Ależ radość- alei 
ależ wydarzenie! W iersze przestawione! 
Ha. ba!

A teraz serio: tak się zbiegi'o, że właś­
nie rozglądamy się za  korektorem (zuai 
dzle o tym  felietonista wiadomość na lfc 
nyin miejscu). Posada więc wolna- A m* 
że fcs tak felietonista n „K. Z.‘ który tro­
skliw ie wyławia błędy zecerskie z na®*! 
gazety zgłosił się. Może — miałby sza® 
se w objęciu tegto stanowiska- No i ul* 
robił by tego bezpłatnie. **’»
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Członkowie Kasy Stelczyka w Bolesławiu
deklaruj; 1000 zł. na pożyczkę lotniczą I 500 zł. na FON

D nia 2 bm. odbyło się walne zebranie 
Kasy Stefczyka w Bolesławiu, Po zagajeniu 
zebran ia przez prezesa rady  inż. Stanisława 
Sissowskiego uchwalono jednom yślnie rezo 
Jucję w której m. in . zebrani stw ierdzają: 

„W obec poważnej sy tuacji, idąc za przy 
kładem  wszystkie stronnictw  poi tycznych 
polskich, my członkowie Kasy Stefczyka, 
przew ażnie chłopi gminy Bolesłuwsldej, przy 
czekamy i ślubujem y:

W ywalczone na polach Grunwaldu, Racła 
w ’c i W arszawy nasze państw o i naszą zie­
mię bronić do ostatniej kropli krw i.

Uchwalamy podpisanie przez naszą Kasę 
Stefczyka 1000 zł. na pożyczkę lotniczą.

Postanaw iam y of arować 500 zł. na FON,
które do dn ia  1 m aja obowiązują się złożyć
członkowie Kasy Stefczyka.

•  •  #

Kasa Stefczyka, założona w 1928 roku 
liczy obecnie 718 członków i  m a w obrocie 
w okrągłych kw otach następujące kap tały: 
15.000 zi. '% pitału  udziałowego, 25.000 zł 
kap ita łu  własnego zasobowego, 40.000 zł.
wkładek oszczędnościowych, 45.000 zł. k ap i­
tału  pożyczkowego od Centr. Kasy Stefczyka 
Łączny kapitał -—- 125.000 zł. W roku 1938 
udzielono 223 pożyczki na łączną sum ę 
35.994 zł. Działalność gospodarcza i społecz 
na kasy jest bardzo poważna.

BBH H H H H am BO BtófiSfian

Wydawanie kuponów żywnościowych
dla bezrobotnych  w S o s n o w c u

M iejski kom itet zimowej pomocy bezro 
botnym  w Sosnowcu podaje do wiadomości, 
że żywność owych i zapracowanej gotówki 
odbędzie się w następującej kolejności:

W e czwartek, dnia 6 bm. od godz. 8.30 
do godz. 14 w m iejskim  dom u noclegowym 
przy ulicy T eatralnej, dla rodzin: dużych, 
średnich i samotnych.

W  piątek, dnia 7 bm. od godz. 8.30 do 
godz. 14 w m iejskim  domu noclegowym przy 
ul. T eatralnej, dla rodź n m ałych.

P raw o do otrzym ania talonów gotówko 
wych i  żywnościowych przysługuje tylko 
tym bezrobotnym, którzy przedstawią do­
wód stw ierdzający o zapracowaniu na za 
pomogę.

■aBMimffiłlflffll

Obrady towarzystw śpiewaczych
OKręgu Zagłębia Dąbrowskiego

W  D ąbrowie odbyło s 'ę  roczne zebrania 
delegatów towarzystw  śpiewaczych okręgu 
Zagłębia Dąbrowskiego.

Na zebranie przybyło 23 delegatów  rep re  
zentu jacy cli 11 tow arzystw  śpiew aczych z 
Zaw iercia, D ąbrow y, O lkusza, Strzemicszy 
ce, B ędzina, Sosnow ca. Grodźca.

Jak w yn;ka ze spraw ozdań tow. śpiew, 
zrzeszonych w okręgu to liczba chórów mą 
skich wynosi 5 i mieszanych 8,

Ogólna liczba członków czynnych wyno 
s j —  492, w spierających wynosi — 880.

Po spraw ozdaniach i udzieleniu zarządo 
wi absolutorium  w ybrano nowe władz w o 
osobach: pp. S tanisław  P asicrbińsld  —-  pro 
zes Paw eł W achełko —  I w iceprezes Z. Ka 
roi Cichoń — II wiceprezes, W łodzim ierz
Kudasiewicz —  sekretarz, W acław  Kwaśniak 
—  skarbn ik , W ik to r Koralewski —  gospo 
darz, Stanisław' Swirad, Bolesław' Wojlcow- 
sk ’ i W acław  D erlatko —  członkowie za 
rządu.

Obecnie okręg organizuje chór reprezen 
tacyjny złożony ze śpiewaków wszystkich 
tow arzystw  naszego okręgu któiy w liczbie 
około 90 osób ma wyjechać w m aju r, bież. 
do W ilna na odbywający się tam  zjazd

FORMY-FOREM KI
NA B A B K I, B U I ) \  N IE , 
K E K S Y , B IS Z K O P T Y , 
K R E M Y , G A LA R ET Y , 
P A S Z T E T Y , R  Y B Y

D uży  w ybór po leca

M E T A L U R G I A

śpiewaczy.

W  czerwcu roku 
w Sosnowcu zjazd okręgowy tow. śpiew.,

bieżącego odbędzie się 1
.. ____  . ----- okręgowy tow. śpiew., j
którego program  jest obecnie na w arsztacie. |
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Pertraktacje o umową zbiorową dSa brukarzy
nie d a ły  n a  razie rezultatu

W  inspektoracie pracy w Sosnowcu od I wego układu pracy i podwyżk płac d:.i 
była się konferencja w spraw ie zaw arcia no |  brukarzy w Zagłębiu.

JTEFAN KLIMASZEWSKI
Sosnowiec, WARSZAWSKA 8

Tel. 617-93.

Porządek nabożeństw
W  PARAFII PRAW OSŁAW NEJ 

W SO SN O W C U

Przed nadchodzącym i św iętam ' wiolkano 
cnymi, nabożeństwa w wielkim  tygodniu 
odbywać się będą w następującym  porządku:

Dn a 5 bm. W  ś ro d a ,‘godz. 18 ju trzn ia  
i spowiedź.

Dnia G bm. W. czwartek, godz. 9 L itu r 
gin; godz. 18 odczytanie 12 Ewangelij.

Dnia 7 bm.: W. p ątek, godz. 14 wystu 
w ienie grobu Pana Jezusa; godz. 19 uroczy 
sty pogrzeb Pana Jezusa. Spowiedź.

Dnia 8 bm.: W. sobota godz. 9 L iturgia, 
godz. 23.30 nabożeństwo północne, godz. 24 
—  Uroczyste nabożeństwo W ielkanocne.

99 s  /*  v  o
icsncwEec, ul. 3-go Maja 8.

Tel. 61-90i 62-735 Podziemia 82-791.

REWELACYJNY PROGRAM na KWIECIEŃ 1930:. 
DOSKONAŁY HEWJOWY B A L E T 7fi girl*)

H. W I E R Z Y Ń S K I E G O 
ZNANA Z FILMU P R I M A  B A L  E R I N A 

M A R  Y Y O U  N G 
ZNAKOMITY DUET GROTĘ8 KQWO - AKROBATYCZNY 

|  M. I H W I E R Z Y S S C Y

Wiadomości bieżące
\ r o d o

K w ie c ie ń

DiiS: Wincentego 
Ju tro  W ihielma 
Wschód słońca: 4.50 

Zachód słońca 18,40

Dyiury aptek w Sosnowcu
D zis d y żu ry  nocne p e łn ią  u as tęp n jąco  

a p te k i:
W. D aw isk ib a , ul. P iłsu d sk ieg o  18.
<>. K u n fe rb h im , u l N ow opogońska 25 
H. Ko gow skl, ul. M ałachow sk iego  12

-oOo

Teatr mieisxi w Sosnowcu
Gd śro d y  5 bm. do sobo ty  S bm . te a t r  

n ieczynny .
W  n ied z ie lą  9 bm  o godz, 20.39 p rem ie  

r a  św ie tn e j lęrotoobw ili w 3 a k ta c h  śpiew  
no - m uzycznej w p rzeróbce W ł. A nczy 
ca  z m u zy k ą  K. H o fm a n a  i A  W roriskm  
go pt. „R o b ert i B e r t ra n d ’ czy li „D w aj

złodzie je’ w reż y se rii p. M. B ieleck iego . 
I n l e t j  w cześn iej do n a b y c ia  w B iu rze  
P c d ru ż y  O rb is  P la c  11 L is to p a d a  obok 
dwi rca , te l. 62313.

— Z E B R A N IE  ZA R ZĄ D U  S E K U JI 
E M E R Y T Ó W  P Z Z P P  I H . W SOSN O  W 
U li odbędzie się  w śro d ę  d n ia  5 bm. o go 
dżin ie 18 e j w lo k a lu  P Z Z P P  i H . w So 
snow cu, u l. S ien k iew icza  n r . 17 O becność 
ezlonkow  z a rząd u  S ekcji je s t  obow iązko 
w a.

Brukarze w czasie pertrak lacy j obniżyli 
swe żądania podwyżki płac do 5 gr. na g® 
dzinę, pracodaw cy wysunęli natom iast p ro  
pozycję podw yżki tylko o 2 i pól grosza na 
godzinę.

Konferencja nie dała ostatecznego rezul 
ta lu  ponieważ nie wszyscy przedstaw ić eto 
stron m ieli upow ażnienia do podpisania 
umowy.

Ponow na konferencja odbędzie sę 14 bili.

K A W A  z  w łasn ej e lek tr . p a la r n i  
H E R B A T A , ko n serw y , owoce w szel 
k ie  d o d a tk i do c ia s t św ią tecznych . 
N a jta n ie j  zak u p isz  ty lk o  w f irm ie

§ T . O f f  A &SK
SO SN O W IEC , 3-go M aja  3, tel. G1685

Nowo władze „Sokoła"
W  D Ą B R O W IE

W y b ra n y  p rzez  w a ln e  ze b ran ie  czlcn 
łó w  Tow. G m in. S okół w  D ąbrow ic u* 
wy za rząd  p rz e d s ta w ia  się  n as tęp u jąco  
J .  W in n ick i — prezes, S. B ie ’ecki — I  vi 
c^prezes, S t. N u rk o w sk i — Ilw icep rezes, 
S t, F ra n k iew ic z  — sk a rb n ik , K . M a d ra t  
- - s e k re ta rz  S t. K n c p ik  — n acze ln ik , N. 
M sraszk ó w n a  — n acze ln iczk a , W. Cle 
m iń sk i — gospodarz , J .  Z a jąc , L. W  hi 
i i e l ,  K . F lig ie r ,  J .  B ubałlo , K. L u b o ją d  
ski i L. G ola członkow ie za rząd u  mcc Z- 
I.isiew icz i ■]: K o w alsk i — k e m is ja  rew i 
z y jn a , inż. S t. P aszk o w sk i, d r. M. Bar 
IG Ki i IV. G ru n w a ld  — sąd  honorow y.

Reklama d źw ig n ą  hana<u

Wybory do rady miejskiej
w Będzinie i Dąbrowie

W y b o ry  do r a d y  m ie jsk ie j w Sosnow  
o«, Jak  ju ż  p isa liśm y  odb ęd ą  się  21 m a ja  
b r., n a to m ia s t  w B ędzin ie  i D ąb row ie  
m ia ły  się  odbyć w czerw cu.

O beonie d o w iad u jem y  sią, że w ybory  
dc r a d y  m ie jsk ie j za rów no  w B ędzin ie  
ja k  i w D ąb ro w ie  odbędą s ię  w ty m  s a ­
m y m  dn iu , co i  w Sosnow cu t j .  21 m a ja .
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P r z g  ąłaśniku
KLASYCZNE DZIEŁO RADIOFONII 

KATOLICKIEJ W PROGRAMACH 
(WIELKOTYGODNIOWYCH POLSKIE  

GO RADIA
W  p ro g ram ie  Polskiego R adie , oprą  

eow aeym  n a  W ielki Tydzień zrealizow a 
ne bi;dzie w ielkie m anisteriuin dw a aulo 
rek  francuskich pp. C ity i Zuzanny Ma 
ja rd  p. t. »Bóg żywy*.

Je s t to pierw sze dzieło radiofoniczna 
n a  m iarę  św iatowa, przepojone duchem 
praw dziw ie chrześcijańskim  i katolickim  
nap isane  specjaln ie  na użytek radiofonii 
Dzndo to sk ładajce sit? z czterech częuc 
w ykonane będzie przed m ikrofonem  
Rozgłośni Lwowskiej w zasięgu ogńluo 
polskim  w następujących dniach i godzi 
nach:

Czwartek, dn. 6 bm. o god/. 18.30, pią 
tek, dn. 7 bm. o godz. 18.30, sobota dn. 8 
i’m. o godz. 23.15.

Treścią poszczególnych części mi 
sterium  jest Jeruzalem  oczekujące 
w jazdu C hrystusa, O sta tn ia  W ieczerza. 
G olgota i tr iu m f Z m artw ychw stan ia .

Równocześnie z Polskim  Radiem, dzie 
>o »Bóg żywy* nadaw ane  będzie przez 
holenderskie, angielskie, b razy lijsk i i 
rad iostac je  francuskie, am erykańskie, 
chihjske.

A daptacji d la  Polskiego R ad ia  doko­
n a ł na prośbę akcji »Radio Chorym* zna 
ny  poeta lwowski p. A ndrzej Rybicki. 
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Porządek nabożeństw 
w kt ściółKu

N. SERCA JEZUSOWEGO 
W SOSNOWCU

5 bm. środa od godz. 4 popot. spo­
wiedź,

6 bm. W. czw artek od godz. 6 rano do 
10 spowiedź, o godz. 10 rano  uroczysta 
m sza św. i procesja do o łtarza  w ystaw ie 
n ia  (ciemnicy) w zakrystii.

7 bm,. W. p ią tek  o godz. 10 rano l i t u r ­
g ia , ad o ra c ja  krzyża, p rocesja do Grobu 
o godz. 5.30 popoł. ciem na ju trzn ia , ,.Gorz 
km żale’ z kazaniem .

8 bm. W. sobota o godz. 8 rano świę 
eonie ognia, paschału , czytanie proroctw  
m sza o godz. 7 wiecz. nabożeństwo rezu­
rekcy jne  z procesją.

O- -10 bm. W. niedziela i poniedziałek 
n>zo św. o godz. 9, 10, 11 rano , o godz. 4 
pop^ł. nieszpory.

Święcenie pokarm ów  wielkanocnych 
w zakrystii od godz. 10 ran o  do 4 porol. 
co ró l  godziny.

Trzech Ludwików & Co
dokonało włamania w Sosnowcu

W ub. tygodniu do mieszkania Jadwigi 
Prauner, zam. w Sosnowcu przy ul Staszica 
34 włamali się nieznani sprawcy, skąd skra 
dli 2.000 zł. gotówki, oraz biżuterię wartości 
80 zł.

W toku dochodzenia przytrzymano wczo

Mlii? zakuo -  l i tu  ipnifel
dobry zysk...

WODY KWIATOWE 
PERFUMY  
KOSMETYKI

najkorzystniej hurtowo 
w Fabryce perfumeryjnej „A NIDA 
Sp.z o.o. Sosnowiec, Mościckiego 15

raj sprawców włamania, którymi okazali się 
zawodowi złodzieje Lud w k Pobra z Dąbro­
wy Górn., Ludwik Obrączka z Będzina, Lud 
wik Nawara, Edward Ślęzak 1 Zygmunt Pa 
cholec z Sosnowca.

Od zatrzymanych odebrano część skra 
dzionej gotówki, oraz garderobę, którą na 
byli za skradzione pieniądze.

Decyzją władz osadzono w więzieniu Ro 
bera, Obrączkę i Nawarę. Pozostałych odda 
no pod dozór policji.

#  #  *

Przez sosnowiecki Wydział śledczy został 
zatrzymany Józef Kiełak, za*i. na Piaskach 
poszukiwany do odbycia kary 6 lyg. aresztu 
Kic:aka osadzono w więzieniu.

Przez I komisariat w Sosnowcu został za 
trzymany Władysław Pałka, zam. w Sosno 
wcu, poszukiwany do odbycia kary 6 mie 
sięcy więz:enia. Osadzono go w Sosnowcu.

T O R T Y

• - • • > . '

NOWA JED N O STK A  F L O T Y  N IE M IE C K IE J
Zdjęcie p rzedstaw ią nowy krążow nik nie m iecki ,.T lrp ltz’, k tórego spuszczane na 

wodę fed było się w dniu I k w ie tn ia  w porcie W ilhelm shafen.

,/To \Ł
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280)
Wrażenie tej rozmowy nie było 

korzystne dla Henryka w umyśle ba- 
-ona. Jednakże utworzył on sobie tym 
oiękny plan postępowania, wyznaczył 
sobie tak szlachetną rolę protektora i 
brata przywiązanego i wspaniałomyśl 
nego, że pracował nad sobą o ile tyiko 
mógł, żeby zatrzeć to niemiłe wrażenie. 
Mówił do siebie, że właściwością po­
rucznika jest zaciąganie długów i1 że 
wszyscy porucznicy” w komediach i 
dobrych operach komicznych, którzy 
tak graeko uwodzą kobiety,prawie zaw 
rze mają w kieszeni tyle pozwów ile 
miłosnych liścików. Luizzi powrócił do 
domu. w którym pozostawił sjostrę 
nvoją. rozmawiając z samym sobą, gdy 
w tym  został wyrwany ze swego za­
myślenia przez wymówienie swojego 
nazwiska. Luizzi spojrzał i spostrzegł 
eodróżnego, wysiadającego z dyliżan­
su, któremu przeprzęgano konie. Tym 
"złowiekiem był pan Barnet, notariusz.

— Do pioruna! —zawołał Luizzi — 
niebo mi cię zsyła.

— ł tu niebo dozwala mi spotkać 
cię panje baronie. Oo u licha s t a ł e  sib

O SK K Z U fSG E ie

z -panem od osiemnastu miesięcy. P i­
sałem do pana dwadzieścia razy i na 
list nie otrzymałem jednego wyrazu 
odpowiedzi.

— Odbyłem podróż za granicę — 
odpowiedział baron zmieszany Ale jaki 
powód sprowadza pana w te strony.

— Bardzo ważny jako interes i in­
ny nie mniej ważny, jako życzliwość. 
Pierwszy jest proces, od którego zale­
ży widocznie majątek jednego z moich 
klientów, więcej aniżeli półtora milio­
na! Interes ważny; idzie tu o sfałszo 
wany testament, który pozbawia mar­
grabiego de Pridley sześćdziesięciu ty 
sięcy franków dochodu.

.— Margrabiego de Bridley! — za­
wołał Luizzi — zdaje mi się, że go 
znam; wszak to jest syn starego mar­
grabi... pewjen rodzaj nikczemnika..;

— Nie... nie... — powiedział Barnet 
po cichu tonem zwierzenia się — on 
już umarł,idzie tu o jego syna,którego 
przyznał i uprawnił.

— P. Gustaw! — zawołał baron — 
ależ to taki jest intrygant...

— Prawa jego, nie są zaprzegzczalne 
-  - odpad nołuri*usz — a. prawo, panie

od najskromniejszych do najwy- 
kwiutniejszych—MAZURKI i BAB  
KI PODOLSKIE w wieln od mi a 
naeli poleca

CUKIERNIA ST. J A :  K Ó LSK I
SOSNOWIEC 

ul. 3-go Maja 14- Tel. 63.163 
ul. Piłsudskiego 42. Tel. 62.288.
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Środa, 5 kw ietnia,
6.30 P i e ś ń  w i e l k o p o s t n a

6.35 G im nastyka 6.50 P ly lv  7.60 Dziennik 
p o ranny  7.15 M uzyka 8.00 P rze rw a  1L57 
S ygnał czasu i h e jn a ł z K rakow a 1Ż.0J 
A udycja  południow a 13.00 P rzerw a 15.o« 
N asz koncert 15.30 M uzyka obiadow a 
16.00 D ziennik popołudniow y 16.05 W iado 
mości gospodarcze 16.20 Dom i szkoła
16.35 K oncert k am eralny  17.00 Odczyt 
d la wsi 18.30 Nasz język 18.40 D ysku tu j 
17.15 K oncert w ielkopostny 18.00 A udycja 
m y 19.00 K oncert popu la rny  20.35 Audy 
cje in fo rm acy jne  21.00 K oncert chopmow 
ski 21.30 Rozmowę w ielkotygodniow ą 
21.45 R ecita l organow y 22.25 L anda dra. 
m atyezna 22.55 P rzeg ląd  p rasy  23.00 O sla t 
n ie  wiadomości dziennika wieczornego 
K o m u n ik a t m eteorologiczny 23.05 W ia­
domości z P olsk i w języku angielskim .

KATOWICE

Środa, 5 kw ietnia
5.80 Dzień d o rry  wesoły m ontaż 

płytow y 6.30 P ro g ram  n a  dziś 14.00 Kon 
cert popu larny  14.40 Pogadanka 14.50 W ig 
domości bieżące i giełda 18.00 D aw na P°J 
ska  m uzyka re lig ijn  a!8.25 Wiadomości, 
sportow e 21.45 Z życiR gospodarczego Ślą 
ska 21.55 K oncert p o p u la rny  28.05 Zakor, 
czenie p ro g ram u

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Czw artek, 6 kw ietn ia.
6.30 P i e ś ń  w i e 1 k o p 03 t  n g

6.25 G im nastyka 6.50 Muzyko 7.6# Oz en- 
n ik  poranny  7.15 M uzyka 8.00 P rze rw ą  
11.57. Sygnał czasu i hejnał z K rakow a 
12.03 A udycja  południow a 13.00 P rzerw a 
15.00 Rozmowę techn ika  z młodzieżą 15.15 
K łopoty i ra d y  15.30 J a n  Sebastian  Bach: 
P re lu d ia  eheralow o w -wykonaniu O rkif 
s lry  Smyczkowej 16.00 D z ien n ik  popolu 
dniowy 16.05 W iadomości gospodarcze.
16.20 Audycja, słowno — m uzyczna 16-55 
F rag m en ty  sym foniczno 17.15 Felidoi*
17.25 R ecital wiolonczelowy 13.00 Audy 
cja d la  młodzieży w iejskiej 18.30 Żywy 
Bóg 20.15 Męka P a n a  naszego Jezusz 
C hrystusa, czyli try u m f E w angelii 21.60 
A udycje inform acyjne 22.15 F rag m en t t  
powieści sI.itoś« 22.35 M uzyka 22.55 P rze  
gląd  p rasy  23.00 O statn ie wiadom ości 
dziennika wieczornego K om unikat melv 
oroiogiezny 23.05 K oncert D aw nej M uzy 
ki Po lsk ie j

baronie, zawsze szanowane być powin­
no, chociażby mogło przysługiwać o- 
szustowi. Wreszeje p. de Bridley po,- 
kazał się tym, co być powinien w ta­
kiej okoliczności. Ja to wykryłem spa­
dek, który przypadek mu zsyła, na 
mnie włożył obowiązek kierowania in­
teresem, a jeżeli mi się powiedzie, cze­
ka mnie sto tysięcy franków

— Interes taki wart odbycia dwu­
stu mil — odpowiedział baron

-— A jednak — odparł Barnet 
nadzieja tak wielkiej korzyści nie była 
bv skłoniła do wyjazdu z Tuluzy, gdy 
bym w tych stronach nie miał się zo­
baczyć z osobą ,która również i pana 
obchodzi, panie baranie.

— Karolina? — zapytał Luizzi-
— Widział ją pan?
— Tak, widziałem .ją, jest tu.
— Proszę siadać! — zawołał kon­

duktor.
— Nie zatrzymuje się pan w Vitro? 

—• zapytał Luizzi Barneta. który zbli­
żył się do dyliżansu.

— Sprawa Bridley toczy siię jutro 
w Rennes, przybędę dopiero wieczo­
rem i muszę noc przepędzić z adwoku 
tern. który prowadzi naszą sprawę, 
ażeby m u  doręczyć ważne d:.wody, ja­
kie mu wiozę.

— Ale Karolina?
— Chciałem do niej napisać i zoba 

ezyć się z nią powracając. Pełnoletnoąó 
jej się zbliżą, muszę zdać rachunki z 
"jej majątku i jestem niezmiernie ura­
dowany, że będziesz baronie świad­
kiem w jaki «t>o«ób iej funduszami

obracałem, chociaż bardzo żałuję, żj 
wszystkie "te pieniądze przejdą ną 
rzecz klasztoru.

— Ależ nie — zżywością odpowie­
dział Luizzi — Karolina wychodzi z a 
mąż.

— Ali! — zawołał Barnet, sehodzą>> 
ze stopnia dyliżansu — i za kogo?

— Za wojskowego, za pana Hen­
ryka Donzeeau.

Barnet zmarszczył brwi.
— Znam to nazwisko, jak mi się 

zdaje...
— Proszę siadać — wołał konduk­

tor. — Na pana tylko czekamy. Dyli­
żans Lafitte i’ Caillard wyprzedził nas 
o dwie godziny, już go nią doścignie­
my.

— Żegnam cię baronie — zawołał 
Barnet — daj, mi swój odres.

— Zdaje mi się, że jutro pojadę do 
Paryża.

— A więc w Paryżu! Pojadę tam 
tędy, żeby się z panem zobaczyć, gdyż 
mam wiele i ważnych interesów, którs 
załatwić wypada.

— Jedną chw ilę! — rzekł Luizzi. 
— Wskutek wypadku, który zbyt 
wiele zająłby czasu, gdybym ci go 
chciał opowiedzieć, zostałem zatrzy­
many przez szuanćw, obdarty i okra­
dziony i znajduję się tu...

d. c. n.
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Tajemnicza śmierć trzech osób
W strząsający w ypadek na folwarku pod Wilnem

Władze bezpieczeństwa publicznego 
l lekarskie w Wilnie zostały zualarmo 
wane wstrząsającym odkryciem w fo l­
warku N kolino, gm. rzeszańskiej, w 
domu zamieszkałym przez rodzinę 
Lebiedziwów. _ 1

Po przybyciu na miejsce makab­
rycznego odkrycia, władze natknęły się 
w jednej z izb na trzy martwe ciała, 
a mianowicie: 33-letniej Praskowji 
Lebiedziewowej, jej 7-letniego syna

Ze^ra^ie kół L P P  i PCK
PKZA  F A B R iC E  w A is L I I  D R U T U  

W  R Ę D Z IN IE
O dbyło  s ię  w am e z-ebranio kó ł L O P P .

4 P C K . p rz y  F a b ry c e  K a b li i D ru tu  w 
B ędzinie, ń a  k tó ry m  zo sta ł p rzez  a k ł a m a  

t j ą  w y b ra n y  n a tsę p u ją c y  za rząd  pp.*. Pre  
v,es — Tym ot-cusz W nuk , w iceprezes 
L iso w sk i W ład y sław , s e k re ta rk a  S it- 
ków na I re n a , sk a rb n ik  — S za fran ie c  W il 
helm . C złonkow ie pp.: K ra w cz y k ó w u a  J a  
iiin a  i F e rd y n  B ron isław . K o m is ja  rew i 
y y jn a : pp. Ja k u b c z y k  F ra n c isz ek , B ogacz 
W ojciech  i W ich n e r Ig n ac y . N a z e b ra n ia  
ty m  zo s ta ły  w ręczone d y r. E . E ohm ero- 
;wi, honorow em u prezesow i k o ła  L O P P  
dyp lo m , oznaka  i le g ity m a c ja  członka 
ćlozj w otniego

P oza  ty m  n a  w niosek  p rezesa  koła 
ł .O P P . p. W n u k a  u ch w a lo n o  p rzek azać  
4ia  rqce gen. L. B erheck iego  sum ę zł. 3f!0 
7 k asy  ko ła L O P P . Jako  su b sk ry p c ję  P o  
życzk i L otn iczej, z tym , że odnośne obli 
g se je  o fia ro w u je  s ię  na F u n d u sz  O brony  
N arodow ej
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leg ia  Inwaiidiw Wojennych
O B R A D O W A Ł A  W  SO SN O W C U

O dbyło  się  doroczne w aln e  z g ro m a d za ­
nie członków  K o m p an ii w  Sosnow cu. — 
Z ebran ie  za g a ił p rezes m eć. K oen ig . —. 
p rzew o d n iczący m  z e b ra n ia  zo s ta ł w y b ra  
tiy  d r. E. M aćków , — N a  a m o r ó w  Szażej 
pań sk i i Ś m ig ie l. S p ra w o z d a n ie  z ogolticj 
d z ia ła ln o śc i złożył p rezes L. K o en ig , Ś pra; 
w ozdanie kasow e J  K ru p a . — S p ra w  oz 
d an ie  K o m isji R ew izy jn e j sędzia J .  Mi; 
tS a ls k i .  P o  sp raw o zd a n ia ch  i udzielen iu ! 
a b so lu to riu m  u st, za rządow i doko n an o  
ivyboru w ładz k o m p an ii w sk ła d  k tó ry c h  
weszli: p rezes mcc. Ł. K o en ig  w iceprezes 
J .  O grodnik , członkow ie: J ,  K ru p a  P . P o l 
k a , A. A lb in . — Z astęp cy  S te fan  S tró j 
n m k  i B. G ab a ła . Do K o m isji R e w izy jn e j 
zo s ta li w y b ra n i : P rzew o d n iczący  J .  Mi 
th a ls k i ,  cz łonkow ie . B. S aczepan,ia k  i 
B  S an d er. Z astęp . Ś m ig ie l i S tra d o m sk i 
Z e b ra n ie  odby ło  sic  w obecności cz ło n k a  
R a d y  N aczelnej L egii sędziego okręgow e 
go p. G ieln iow skiego  W  dowód położo 
cyeli za s łu g  n a  te re n ie  Legii In w a lid ó w  
W ojennych W o jsk  P o lsk ich  a  szczegół 
run K o m p an ii w  S osnow cu w alno  zgro 
ioadzeaue u c h w a liło  ia d a ć  ty tu ł  H or,o 
row ego P re e z sa  K o m p a n ii w  Sosnow cu 
d r. li .  M achow ow i.
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Artysta złamał
NOGĘ NA SC E N IE

W  czasie p rze d s taw ie n ia  sz tu k i *K or 
«a vz» w te a trz e  M ie jsk im  w Łodzi a r ty  
sin  d ra m a ty c z n y  W ład y sław  I la n c z a  g ra  
iący  g łów ną ro lę  doznał z ła m a n ia  nogi 
w skutek up ad k u .

P rz e d s ta w ie n ia  p rze rw an o , a p . H a ń  
< zę przew ieziono  do sz p ita la ,

— -oOo-— -

Troskliwy ojczym
P O Ł A M A Ł  D Z IE C K U  N OGI

W aw rzyn iec  L isieck i zam . w S ie ra  
i /u  w p aź d z ie rn ik u  ub. ro k u  zaw arł zw ią 
n*k m ałżeńsk i z Jó z efą  Jó zefiąk ó w n ą , 
tu a tk ą  15-inicśięcznego dziecka. W  ]3  
w ien czas po ślu b ie  L is ieck i zaczą ł nie 
*lubne dziecko uczyć chodzić. P o  k ilk u  
aa®tu ta k ich  le k c ja ch  dziecko zm arło .

O kazało  sio. żc L isieck i b ił dziecko i 
p o łam ał m u nogi.

P o lic ja  s ie ra d z k a  zw łoki dziecka prze 
k a z a ł0 do t r u p ia rn i  s z p ita ln e j w celu 
p rzep ro w ad zen ia  sekc ji zw łok. M ałżonko  
w ie L isieccy  zosta li z a trz y m a n i. Doelio 
dzenie trw a .

Szymona i 1-letniego Grzegorza. W  
drugiej izbie znaleziono na pół przy 
tomnyćk: 30-letniego Chary tona Łebie 
dziewa, rolnika i jega 3 i 4-letnich 
synów: Jana i Bazylego. _

Przy pomocy lekarza zdołano do­
prowadzić do przytomności gospoda­
rza domu Łebiedziewa. Oświadczył on, 
że nie wie co się z nim w nocy stało. 
W każdym razie nad ranem zauważył, 
że jego żona oraz synowie Szymon i 
Grzegorę nie żyją. Natomiast on z sy­
nami Janem i Bazyljm ostatkami sił 
wydostali się z izby sypialne.), .jednak 
później stracili przytomność.

Na wieść, o makabrycznym odkry­
ciu w domu Łebj odziewa, zabrały się 
tłumy sąsiadów. Wkrótce przybyła z 
Wilna karetka pogotowia rat nnkow e 
go. która Łebiedziewa i jego synów 
zabrała do szpitala św. Jakpba. Pod 
dano ich niezwłocznie obserwacji leka 
rzy specjalistów. Dotąd nie zdołana 
ustalić przyczyny dziwnego wypadku.

NA WESOŁA NUTĘ.

Zwłoki Lebiedziewowej i dwóch zmar 
łycłi jej synów przewieziono da Wilna 
celem dokonania sekcji zwłok.

Wypadek zagadkowej śmierci troj­
ga osób i zatrucia się pozostałych 
trzech jest tematem szczegółowego 
śledztwa władz bezpieczeństwa i bada 
nia najwybitniejszych sił lekarskich 
Wilna.

jg  jW łZLf, o i t y i& y & s

P O Ż Ą D A N Y  S KUT E K 
P RZYNOS Z Ą PI GUŁKI  
P R Z E C Z YS Z CZ AJ ĄC E

MARKA OCHR

gF&i&ayirwffisM w  g t f f e ł o l c e
Bart)/.u był dumny A ntoni Sęczek, że 

zakład  fotograficzn y, w k .órym  sobie zro 
LU fo togra fie  do Pas*<A>rtu, u m ieścił 
jedną z jego podobizn w zaw ieszonej od 
ulicy gabiotee z fotografiam i.

  B y le  kogo — rozum ował — dla ro
klam y od u licy  nie w yw ieszą Zawsze 
coś takietfo m uszę m leć w tw a ń y .

Codziennie, regu larn ie ban Sączek  
w racając z pracy, skręcał w ulicę, gdzie  
b y ł zakład fo tograficzn y . S taw a ł na pa  
rę m inut przy gablotce, sp ra w d za ł wsy 
go r a s e m  nic zdjęli i  czyśc ił rękawem  
kaw ałek  szyby nad sw oją  fotografią . — . 
Znal w szystk ie tw arze sąsiadów . — Nad  
uiui i  pod n im  w isia ło  jak ich ś dwóch 
w ojskow y d i. Z lew ej strony starszy pan  
z praw ej m łodzieniec w sm okingu.

Ba w ła śn ie  m artw iło  najbardziej pa  
ur A ntoniego Sęczka. N ie było przy nim  
u al jednej kobioty.

M inęło parę m iesięcy  i pew nego dnia 
g d y  pan A ntoni, jak uwykle, zatrzym ał 
się  przed gablotką, srece zabiło mu jak  
m iotem .

Obok n iego z lew ej strony, na m iejscu  
fo togra fii starszego  p ana w isia ł*  
uśm iechnięta kobieca głów ka.

Od tego dnia pan A ntoni znacznie diu  
żej w y sta w a ł Przed, gablotką z fotogra  
fła m i I w  serce jego  pow oli zaczęła się

wsączać m iłość.
— Sani los m i ją  przeznaczył — szep  

nął, w ycierając rękaw em  szybę nad sw a  
j« fo to g ra f ia  i fo togra fią  sąsiadk i.

Serce om al n ie w ysk oczy ło  panu  A n­
toniem u ze w zruszenia, gd y  w parę ty  
godni potem  u jrzał przy gab lotce  oryg i 
nal sw ego ideału. S ta ła  sobie zw yczajn ie  
i oglądała fotografie.

— Już dwa m iesiące w isim y  obok sie  
hic, a jeszcze się  n ie znam y — powie 
dział drżącym  ze w zruszenia głosem .

— Tak zaczęła się  ich znajom ość... A 
w parę m iesięcy potem  odbył się  ślub.

— Los nas zetknął ze śoit ą — szeptał 
gorąco szczęśliw y m ałżonek w  noc poślub  
aą, _  Los zaw iesił nasze fo to g ra fie  obok 
siebie.

— W cale n ie los, ty lko  fo tograf — *0 
śm ia ła  s ię  m łoda m ałżonka.

— A le  lPs to zrządził.
Żaden los! Z w yczajny dowcip moż 

na powiedzieć.
— ,Ta ki dowcip?
1— Fotograf m i opowiadał, że tu jeden  

g łu p i przychodzi codziennie sprawdzać, 
czy jego  fo togra fia  od u licy  w isi. I się  
martwią że przy n im  kobiety nie ma. — 
W ięc m u pow iedziałam  dla śm iechu: Po  
w ieś pan rniiie przy tym  głupim ...

N o i pow iesił...

N A S I O N A
R. BARCZYK, Będzin, Kołłątaja 1

RAFIA
KARBOLINp  
C H E  MIK A L

Z repr. Polaków z Gdańska i A. K. S-em
grać będzie reprezentacja Zagłębia

Polski związek p iłk i nożnej zwrócił 
do Zagłębiowskiego okręgu z propozycją ro 
zegrania meczu między reprezentacją Pol* 
ków w Gdańsku i  repr. Zagłębia w lipcu br.

Zawody odbyłyby się w ram ach „Tygod 
n :a Propagandy Sportu Polskiego z Zagra 
n icy“ .

Na ostatn im  posiedzeniu zarząd okręgu 
zaakceptował propozycje.

Rozegrane zostaną dwa spotkania 29 lip  
ca w Częstochowie z reprezentacją podokrę 
gu i 30 Łpca w Sosnowcu.

REPR. ZAGŁĘBIA —  AKS 
Niezależnie od tego okręg otrzym ał pro 

pozycję od ligowego AKS z Chorzowa, roze 
gran ia  w dniu 18 m aja  br. meczu w Clio 
rzowie.

Okręg propozycję przyjął.

Przygotowania bokserów polskich
do mistrzostw Europy w Dublinie

Na ostatnim  posiedzeniu PZB. poslaw ’1 
wysłać do D ublina na m istrzostw a Europy 
następujących bokserów:

Czortka, Kowalskiego, K o l c z y ń s k i e g o ,  

P isa rśk :ego, Szym ura i P iłata.
P o n ad to  po jad ą  zw ycięscy walk slim i 

uacy jn y cb  R o tho lc  —  Jas iń sk i i Sobkow i ak

—  K ozołek.
Obecnie bokserzy zgrupow ani są na obo 

zie kondycyjnym  w Poznaniu pod kierun 
k 'em  trenera Sztama.

W yjazd do D ublina nastąp i w dn iu  18 
b. im.

Nowe władze
placówki sosnuw ieck  ej
STO W AitZA SZEN 1A W ETERANÓ W  i i

ARM II PO LSK IE J W E F R A N C JI.
O dbyło  się  roczne w alne z e g ia u ie  p lą  

ców ki sosnow ieck ie j slow . w e te ran ó w  l>, 
a r m i i  P o lsk ie j we F ra n c ji  w k tó ry m  
z ra m ie n ia  o k ręg u  ś ią sk ic g c  w /lę l. u- 
d z ia ł, p rezes O kręgu  Ś ląsk iego  M auuzyk  
T eodor i  cz łonek z a rząd u  okręgow ego 
Fum ółka.

Z eb ran ie  za g a ił p rezes p laców k i ś to  
f a «  K ozery  poczerń, w ezw ał obecnych  do 
uczczenia d n ia  im ien in  P ie rw szeg o  M r<X 
sz a lk a  P o lsk i Jo z e fa  P iłsu d sk ie g o  prze* 
p o w sta n ie  i chw ilę  ciszy.

N a przew odniczącego ze b ran ia  pow oła  
oo p rez esa  o k ręg u  — M ań ezy k a  Teodo 
n .  S e k re ta rz o w a ł K. S tank iew icz , a ase  
sodow ali C łiobot A dam  i  K ozub  W ła d y ­
sław . • ę ' :

Z eb ran i p rzez  a k la m a c ję  p rz y ję li s p ra  
w ozdania u stęp u jąceg o  za rząd u  i K orni 
s j i  R ew izy jn e j, u d z ie la ją c  a b so lu to riu m .

N ow y za rząd  u k o n ty tu o w a ł s ię  n a s tę  
p u ją eo  pp .: p rezes — K ozera S te fa n , w ">e 
p iezes  — R o m an o w sk i E d w a rd , se k re ta rz  
—J u d e jk o  W acław , zast, sekr. — D yrd* 
P aw e ł, sk a rb u ik  —O lkow ski S tan is ław .

K o m isja  R e w izy jn a  pp .: K ru szy ń sk i
A dam , K m ie c ik  F ra n c isz ek , S ciborow sld  
M arc in ,

Ł złonkow tć za rząd u  pp .: W a la s  Szy 
m on, W a r ta k  S zczepan, M a tro w sk i J 4  
z ł ?.

P re ze s  o k rę g u  ś ląsk iego  M ańezyk  w 
d łuższym  re fe ra c ie  sk re ś lił e,e!e i zad*  
n ia  S to w arzy sz en ia , u d z ie la ją c  w yczer 
p u ją c y e h  odpow idzi n a  p o ru sz a n e  p rzef 
zeb ran y ch  te m a ty .

W. O l l r w s z a

Roboty publiczne
N A  DROGACH ROZPOCZĘTE

W  d n iu  8 bin. z a rz ą d  drogow y w O lką  
r u i  z a tru d n ił  150 rob o tn ik ó w  p rz y  k o n ­
se rw a c ji d ró g  w pow iecie. Zg tydz ień  
ilość rob o tn ik ó w  pow iękSźóna zo s tan ie  do 
230. R oboty  p u b liczn e  n a  d ro g ach  p row ą 
dzoae są  z k red y tó w  sam orządow ych .

Jest dru^i szvbow  ec
A M E  MA IN ST R UK TO R A

"Zarząd g łó w n y  L O P P . w W arszaw ie
o fia ro w a ł k o łu  szybow cow em u w O lk u s /r  
szy ł ow iec ty p u  ..Czajka* d la  celów  p rze 
szkoleniow ych.

O lkusz będzie więc w p o s ia d a n iu  dw ucb 
szybow ców  (poprzedn i ,.W ro n a  b is‘ skofl 
s tra o w g n y  zo s ta ł p rzez  w a rsz ta ty  szkoły 
rzem ieśl.-p rzem , w  O lkuszu), lecz bez i4 
s tru k to ra  K tórego w d a lszy m  c ią g u  brak  

(o) ZARZĄD ZW IĄZK U  LEGIOM - 
STÓW , O D D ZIA Ł W OLKUSZU ukoa- 

^ J f ! f& ¥ a ; ł  s ię  w n a s tę p u ją c y  sposob: pp 
v S tsu is la w  K otow icz _  p rezes, K az im ierz  
gjjt i r t r n ia k  i Jó z e f  B a ra u k ie w ic z  — z? 
* ę p c y ,  A dolf K o tu silisk i - - se k re ta rz  
Tan Z im osz — s k a rb n ik  i  T ad eu sz  W asy l 
loew icz — gospodarz.

M. in . u ch w a łam i za rząd  Z w iązku  po 
s ta n o w ił z a k u p ić  pożyczkę lo tn iczą .

Z Z aw lercio
(z) A W A N S E  W  PO LICJI z dn iem  1 

hm . f t.  p o ste ru u k o w y  sl. śl. Jo z ef D ziuk 
7. p o w ia to w e j kom endy p o .ic ji  w Z aw ier 
c iu  z o s ta ł m ia n o w an y  p rzodow nik iem . 
N a st. p o ste ru n k o w eg o  m ia n o w an y  zo 
s ta l p o ste ru n k o w y  F ra n c isz e k  J a rz a  » 
p o s te ru n k u  p o lic ji w M yszkow ie.

Oszalały byk
C IĄ G N Ą Ł  ZW ŁOKI CZŁOW IEK A
N iesam ow ity  w y p ad e k  ro ze g ra ł się  na 

szosie m iędzy  B rzo s lk ie m  a P ilzn em .
M ianow ic ie  42-letni p o g an iac z  byd ła  

L u d w ik  Z ie liń sk i, p row adząc  d ro g ą  by 
ka„  w  pew nym  m om encie  poślizgną ł s i ł  
i  u p a d ł, n ie  w ypuszcza jąc  je d n a k  z rąk  
szn u ra , k tó ry m  o w iąza ł sobie przegub . 
^p ło °zo n e  zw ierzę popędziło  n a  oślep, 
w lokąc za sobą nieszczęsnego p o g a n ia  
cza, k tó ry  w  k ilk a  sek u n d  późn ie j ude 
v*ył g łow ą o s łu p  te le g ra f ic z n y , ponoszao 
śm ierć  »a  m ie jscu .

O sza la ły  b y k  w pędzie  w lók ł s a  sobą 
na p rz e s trz e n i k ilo m e tra  tm n a ,
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Bieg ni przcłal w Czeladzi
ORGANIZOWANY PRZEZ ATS.

W  poniedziałek, to jest drugi dzień 
lw iąt na stadionie sportowym w Cze,ładzi od 
będzie się bieg naprzełaj, .organizowany 
przez ATS, Czeladź.

W  biegu, który został przesunięty a 19 
marca br. zapowiedział swój udział, jak już 
donosiliśmy Noji. Poza tym na starcie w 
Czeladzi staną czołowi b u r c z ę  z całego Za 
głębia.
lii® na trasie 1000 mtr., junms'zy 2000 mtr.,

Przewidziane są następujące biegi: pa
seniorzy 4000 — 5000 mtr., Niezależnie od 
biegu na przełaj odbędą się sprinty skoki 
t pchnięcia kulą: seniorzy 100 mtr., skok o 
tyczce i skok wzwyż, juniorzy 100 mtr,. ku 
Ja i  skok wzwyż, panie 60 mtr., skok w dal 
\  kula.

Zgłoszenia do soboty włącznie przyjmuje 
ATS. Czeladź, kol. Saturn, 7 m. 2. Zgło 
izenie 30 gr. Początek o g. 2 popoł.

S y g n a tu ra  I I  Km. 854/38 r.

OBWIESZCZENIE
O LIC Y TA C JI NIERUCHOM OŚCI.

K om ornik  Sądu Grodzkiego w Sosnow 
bu il-g o  rew iru  egzekucyjnego Ja n  Ghrzą 
stowbki m ający  Kancelarię w Sosnowcu, 
u l. P a ń sk a  N r. 34-a, n a  podstaw ie a rt, 
676 r b79 k, p. c. podaje do publicznej 
Wiadomości, ze dnia 9-go m a ja  1939 roku 
o godz. 10 m. 30 w Sądzie Grodzkim  w 
Sosnowcu odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego p rze ta rg u  nieruchom ości, po 
łożonej w Sosnowcu, ul. Legionów Nr. 3 
w okręgu Sądu Grodzkiego w Sosnowcu 
w odległości około 1 kim. od s tac ji „o- 
snowiec-Półn., sk ładającej się z jednego 
działka p .acu  o ogólnej pow ierzchni 20o4 
m ir. kw adr, oraz znajdujcych  się na  nim 
zabudow ań: domu m ałego frontowego je 
dnopiętrow ego, 11 kom órek i ogrodu owo 
cowo - w arzyw nego. N ieruchom ość ta  ma 
urządzoną księgę hipoteczna, przechowy­
w aną w W ydziale H ipotecznym  Sądu O- 
kręgowego w Sosnowcu pod N r. 2627. — 
Zaznacza się, że nieruchom ość je s t w

fisie g ran icznym  (d 1 Rozp. P . -Pm*.
. P . o g ran icach  P aństw a Uz. Ust. 

12/37 poz. 84) i n a  nabycie je j niezbędne 
jest zezwolenie W ojewody.

C ała nierucftomosć oszacow ana zosta­
ła  na sum ę 44.946 zł. Poniew aż ja k  wyra 
ka z w ykazu hipotecznego ca ła  nierueno 
me*ć nie m a obciążenia u legać będz.e 
sprzedaży niepodzielna je j połowa w su ­
m ie szacunkowej 22.473 zł. cena zjjś wywo 
ła n ia  wynosi 16.854 zł. 75 gr.

P rzystępu jący  do p rze ta rg u  obowiązą 
wy jest złożyć rękojm ię w wysokości

 ̂247 30
Sosnowiec, dn. 3 kw ietnia 1939 rok u.

K om ńruik  rew iru  l i  go 
JA N  CHRZĄSTOW SKI.

S y g n a tu ra  I I  Km. 0189/38 r.

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI NIERUCHOM OŚCI,

K om ornik  Sądu Grodzkiego w Sosno Ń 
en H-go rew iru  egzekucyjnego J a n  Chrzą 
stowski m ający  kancelarię  w Sosnowcu, 
przy ulicy P ań sk ie j pod Nr. 34-a, ng pod 
staw ie a rt. 676 i 675 k. p. c. podaje do 
pu ulicznej wiadomości, że d ,lia 9-m aja 
1939 roku  o godzinie 10 ej w Sądzie Grodz 
kun  w Sosnowcu odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego p rze ta rg u  nierueho 
mości położonej w Sosnowcu, osadzie 
M odrzejów w okręgu Sądu Grodzkiego w

Nr. Km. 2145/38, 106jS9. 511/39, 1243/88. 38/83
O B W 11. OZ,CZ.ĆiSl£

K om ornik  Sądu  Grodzkiego w Będzi 
nie H-go rew . n iniejszym  ogłasza:

że w dniu  6 k w ie tn ia  1989 r. o godz. 
lO.oo rano  w Będzinie, p rzy  P lacu  Prez. 
M ościckiego 29, odbędzie się w II-g im  ter 
m inie sprzedaż z publicznej licy tac ji 56 
paraso lek  dam skich, 200 kraw atów  mę­
skich, 200 kołnierzy m ęskich, 200 tuzinów 
guzików ocenionych na  1000 zł., na pokry 
eie należności firm y ,.M ontevido’,

że w dniu 13 k w ie tn ia  1939 r. o godz. 
10 rano  w Będzinie, p rzy  ul. K o łłą ta ja  
Nr. 53, odbędzie się w II-g im  term . sprze 
daż z lic y ta c ji 467,7 m tr. m a te ria łu  Mon 
gol ocenionego na  814 zł. 40 gr„ na po­
krycie należności F ran c iszk a  L issy  w lva 
towicaeh,

że w dniu  18 kw ietn ia  1953 r. o g tdz.
10 ran o  w Będzinie p rzy  ul. Sączewskie 
go 13, odbędzie się wr I-szym  term . sprze 
daz z licy tac ji k redensu  z pom ocnikiem  
siołu, 9 krzeseł, stołu, 6 krzeseł, serw an tk i 
szaf;-, b iu rka , szafy b ib lio teki, ocenio­
nych na  1350 zł. na  pokrycie należności 
G itli Hkoczylas,

że w dniu 20 kw ietn ia 1939 r. o godz. 10 
ran o  w Będzinie, przy ul. Sącze-wskie- 
gc 18, odbędzie się sprzedaż z licy tac ji 
w 1-szym term inie: stołu. 8 krzeseł, źy 
randola , dwuch szaf — bibliotek, 4 fotel: 
stołu, 2 krzeseł, kredensów  pokojowego 1 
kuchennego, szafy  m ahoniow ej, toąlety , 
zegara , b iu rka , o tom any, kasy  ogniotrwa, 
lej, m aszyny do p isan ia  i t. p. ocenionych 
n a  sumę, 2010 zł. na  pokrycie  należności 
M ojżesza M aneli i innych,

że w dniu 20 k w ie tn ia  1939 r. o godz.
11 rano w Będzinie, p rzy  ul. K o łłą ta ja  33 
w II-g im  term . odbędzie się sprzedaż z 
licy tac ji: 30 szalików. 80 k raw atów . 10 
kcszul m ęskich. 20 torebek dam skich J  
120 kołnierzy  m ęskich ocenionych na 750 
złotych na. pokrycie  należności Ja k u b a  
Szpigie’.m ana i innych.

W ym ienione wyżej to w ary  i ruchomo 
•ści oglądać m ożna w dniu sprzedaży w 
czasie i m iejscu wyżej oznaczonym.

KOM ORNIK 
(podpis nieczytelny)

Pieczemy ciasta Wielkanocne 
E L E K T R Y C Z N O Ś C I Ą !

W celu zapoznania Pani Domu z pieczeniem ciast w piekarniku elektrycznym 
w dniu dzisiejszym o godznie 16.80 urządzam y

pokaz pieczenia ciast Wielkanocnych
w naszym lokalu pokazowym przy sklepie Ęletkrowni, Sosnowiec. Piłsudskiego 18

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w BAGŁĘB1U DĄBROWSKIM S. A.

MEBLE
K om pletne pokoje, sztuki pojedyńcze. — 
T apczany, otom any. Kluby. K anady jsk ie  
fotele. S alon ik i. W ykonanie  so lidne i 
gw aran tow ane iioleca na długoterm inow e 

sp ła ty
J .  T O M C Z Y K

Sosnowiec, Sklep główny Pierackiego 1 
1 1 Maja H Telefony: 62-367 i 83-115. 

F irm a  egzystu je od 1910 roku.
F ilii na N owopogońskiej nie posiadam .

KINO ..PATRIA"
  j i  _______

DZIŚ DZIŚ
R e w e la c y jn a  1 5 -lo tn ja  g w ia z d a  B en j ta  G ra n v ille  w  n ie p o ró w n a n y m

f ilm ie  p. t.

Piętnastolatka
W  p o z o s ta ły c h  ro la c h :

D O LO R ES C O S T E L L E  i ‘ DONALD C R IS P

K1WO „ 2 A 6 ŁĘBIE -
f  dzk! WARNER BAXTER i JOAN BONNET Y
A w najpiękniejszym  film ie w  kolorach natitra lnych  A

i W ą g tw o m ą g  ś w i a t  |
A Film  oszałam iający piękną w ystaw ą, nowoczesną m uzyką, o raz praw A
Y  __________________cjz.iwą ą y . \ , przepięknych kolorów - ; : ,i ‘ ! I

Początek o godz. 17.30 w niedz. 1'5.30

j i u ' i  i . ’  » •  * u  — ^  j  v

ka placu o ogólnej powierzchni 74:i,4!) m. 
kw adr, o raz  znajdu jących  się ug nim za 
hudow ań: dom ku parterow ego, obory
drew nianej i innych. Nieruchomość la  
ma urządzoną księgę hipoteczną przccho 
w yw auą wr W ydziale H ipotecznym  sąd u  
Okręgowego w Sosnowcu pod Nr iS88.— 
Z aznacza się. że nieruchom ość je s t w 
pasie granicznym  (& 1 Rozp. P .P r e z .  R. 
P. o g ran icach  P ań stw a  Dz. U st. 12/37 
poz. 84) i na nabycie je j niezbędne jest 
zezwolenie W ojewody.

Nieruchom ość oszacow ana zosta ła  na 
sumę 14.860 złotych cena zaś w yw ołania 
wyitosi 16.725 złotych.

P rzy stęp u jący  do p rze targu  obowiązą 
nv  jest złożyć rękojm ię w wysokosc. 
1436 złotych.

Sosnowiec, dn ia  3 kw ietnia 1939 roku.
K om brnik  rew im  H-go 
JA N  CHRZASTOW SKI.

Sygnatu rą . I Km. 725/39.

OBWIESZCZENIE
O LIC Y TA C JI RUCHOMOŚCI.

K om ornik  Sądu Grodzkiego w Sosnow 
en i-go rew iru  Feliks Zenia.nek, m ający  
kancelarię  w ‘S osnow cu .u l. Sienkiew icza 
N r 8 na podstaw ie a rt. 602 k. p. c. poda 
je do publicznej wiadomości, że d n ia  19 
kw ietn ia  1939 r. o godz. 12 w Sosnowcu 
iii. 1 go Maja. 21/23 odbędzie się 1 sza 
licy tac ja  ruchom ości, sk ładających  s.ę 
t  różnych m aszyn, m otorów, urządzeń m 
fa b r jk i gwoździ i inn. — w spraw ie nn 
rzecz R yw ena B erlinerą , D aw ida Izraele  
Wieża i A bram a D aw ida W ajn sz ta jn a , 
oszacowanych n ą  łączną sum ę zl. 8066.. - 

Ruchom ości można oglądać w dniu 
lic y ta c ji w m iejscu  i  czasie wyżej .ozna­
czonym. L icy tac ja  rozpocznie się od 1/2 
ceny oszac.

D n i a  80 m arca  19S9 r.
S y g n a tu ra  I Km. .686/39.

ze dnia 21 kw ietn ia  1939 r, o godz. ]<■ 
w Sosnowcu, ul. P iłsudskiego Nr. 8 od 
będzie się I-sza licy tac ja  .ruchom ości, 
sk ładających  się z szafy, toa le tk i, kreden 
su, zegara  i pom ocnika do kredensu —- 
w spraw ie na rzecz B ronisław a i M arn 
Gar lińskich, oszacow anych na  łączną su 
mę zł. 545.—

Ruchom ości m ożna oglądać w dniu li­
cy tac ji w m iejscu i czasie wyżej oznaczo 
nym . L icy tac ja  rozpocznie się od 1/2 ce­
ny oszac.

D nia 27 m arca  1939 r.
K om ornik  ( - )  F. ZEMAN FK

DOBIERAM  SO B IE K L IE N T E L E
N a rogu  u licy  pow sta ł za to r. Szofer 

taksów ki, k tórem u zagrodził drogę k a ra  
wan, krzyczy do woźnicy pojazdu sm ier 
ci:

— Łobuzie jeden!, Myślisz, że będziesz

Na ś w i ę t a

I! W INA GRONOW E:
I F rancuskie

W ęgierskie 
i R osyjsk ie

W IN A  OW OCOW E K rajow e 
W 0D K I, L IK IE R Y , K O N IA K I 

SZYNKI: litew skie
żywieckie 
poznańskie 

Najlepsze ga tunk i kaw y, b e r i  a D , 
św iąteczne opłatk i, an d ru ty , orze­

chy, m igdały, rodzynki 
Poleca najsolidniejsze źródło zakupu

i Kozio łkew ifędryczek
SOSNOWIEC, 3-g’o Maja 21

: teł. 61568______________

C iastkarn ia  „Rema"
SOSNOW IEC ORLA róg DZIKIEJ 

teł 62521
poleca
N ajw ybredniejszym  smakoszom na 

nadchodzące św ięta::
Duży wybór: B aranków , cukrów, 
herbatników , to r  Iow, mazurków 
placków  i t. p. W ykonanie  solidne 

dobroć g w aran tow ana  
Ceny um iarkow ane

P rosim y  się przekonać

K i n o  „ E D E H I ”
DZIŚ!
Humor—Miłpść Piosenks

DZIŚ
Dowcip

w filmie p. t.

i * S ^ t r a  wwągMGj
W roi. gł. I?. BODO, II. GROSSÓWNA 

_________ I JOZEF ORW.1D______________
II Egzotyczny film p. t.

Meksykańskie noce
w roi. Dorotta Lamour, Ray Milond i  in. 

Początek 1 seansu o godz. 17.30

DROBNE OSŁPSZEHIA
POSADY I PR A CE
M ATURZYSTA do pracy  k o rc lto rsk ie j 
potizebny. Pożądana znąjomnśf sportu. 
O ferty  składać w administracji ,.Expre* 
su Zagłębia’ pod . K orek to r’.
K UPNO  I SPR Z E D AŻ

LIN O LE U M
ocraty , ishodnik, w yeieiaczki, szczotk* 
pędzle," meble koszykowe, lo ik a  polowe i 
a r t. gospodarstw a domowego poleca:
Lucjan Stybliifsk i
SOSNOW IEC. 3 M aja !«. tel. 61.769. Cen>
niskie. ___
K A SĘ KONTROLNĄ N ational lub  inną 
w dobrym  stan ie  zaraz kupię okazyjnie. 
W iadomość K sięgarn ia  ..Polonia’ Sosnó­
w k ę , H ale Rozwoju. Te!.
If O Ż N E

6.15.36,

m iał klientów  z moich pasażerów !
A tam ten  z pogardą:
_  Nic się nie bój... umiem ’dobierać 

sobie klientelę.

NAGRODĘ otrzym a ten kto odprowadzi 
lub wskaże m iejsce znajdow ania się zafci 
nionego psa m ieszańca, lasny-brąz . czar 
lie pręgi. przycięte uszy i ogon. Aleja i 1) 
m._4._____ __________________ _________

P I E C Z Ą T K I ,
I Z Y C D Y

gwoździe do sztandarów  solidnie, szybko 
i tanio

S  T Y  B  L I N  S  K I
Sosnowiec, ul. 3-go M aja 30, tel. 61.7(H) 

ZGUBIONE DOKUM ENTY
BOLESŁAW  K U L IK  uniew ażnia  mS'J 
błony (Towód osobisty w ydany przez m a 
g i.s ir  a t  m. Olkusza.

Prenumerata wynosi miesięcznie z ł .  2
'Adres R edakcji, A dm inistracji 1 D ru k a rn i: Sosnowiec, ul. Teatralna 1-a. 

Telefony: R edakcji 6.1692, A dm in istrac ji 6.14.97.
Konto ctekowe P. K. O. Katowic® M4.247.

.Wydawca: H elena Monslorska.

CENY OGŁOSZEŃ:
za w;ersz m ilim etrow y przed tekstem  1 z  i-, w tekście 50 gr., za tekstem  40 gr. Ogło 
szenia tabelaryczne 50 proc., a świąteczne 25 proc. drożej. ~  Drobno ogłoszenia po 
10 groszy. D la poszukujących p racy  5 groszy za w yraz. -  N ajm niej 1 złoty, - i  

Za zastrzeżenie miejsc* dolicza się 25 proc.
Rękopisów nadesłanych , a ™  zamówio nych redakcja  nie honoruje.

R ed ak to n  T ad eas i L ipsk i
D m k  , B >D ree Zagłębji“ Sosnowiew Teatralna 1-a.


